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K r a k ó w ,  3 lutego
W komisjach cbu delegacyj, tak austry- 

ackiej jak i węgierskiej —  hr. Kalnoky 
nie mógł dość słów znaleźć na zapewnie­
nia, że ze strony Rosyi nie zagraża dziś 
żadne niebezpieczeństwo, że polityka ro­
syjska jest dziś najzupełniej pokpjfewą. 
Car i rząd jego o niczein funem ni? niy- 
ślą, jeno o utfzyawfctti -pokoju, a. suto-*  
waniu jak najprzyjaźniejszych z sąsiadami 
stosunków, o wiernem i śeisłem wykona­
niu wszelkich traktatowych postanowień, 
A w poparciu tych swoich zapewnień po­
wołuje się minisier na to, ±z rząd rosyj­
ski teraz przedewszystkiem jest zajęty we- 
wnętrznemi sprawami, koniecznemi w pań­
stwie reformami i niemniej koniecznem 
stłumieniem spisku rewolucyjnego. Powo­
łuje się i na to, że jako niedawno jeszcze 
ambasador austryacki w Petersburgu, naj­
lepiej znać może pokojowe usposobieniu 
sfer rządowych rosyjskich. Przypomina 
nam to pewnego naszego dygnitarza, któ­
ry — kiedy mu w r. 1876 w  jednem  
z większych miast Galicyi wschodniej mó­
wiono o kierowanej z Petersburga agita­
c ji w  Galicyi, zaprzeczył stanowczo, ja­
koby jakakolwiek agitacya od rządu ro­
syjskiego wychodziła, bo go o tem uro­
czyście zapew nił... ks. DundukoW-Kor- 
sakow !

Czy i hr. Kalnoky odznacza się taką 
samą idealną ufnością — czy też może 
rozpływał 011 się w wyrazach zaufania 
tylko w tym celu, aby stronie przeciw­
nej odjąć wszelki powód do podejrzeń —  
może wkrótce -joż wypadki okażą. To 
pewna, że ów instyhW publiczny, który 
ogółowi płacącemu ciężki podatek krwi 
i mienia nieraz bardzo trafnie wskazuje 
grożące niebezpieczeństwa — zapewnie­
niami hr. Kalnoky’ago jakoś aig uspokoić
me może.

A ma on bardzu ważne ka temu po­
wody. Rozróżnienie między oficjalną a 
nieoficjalną polityką w  każdem innem 
państwie może być trafnem, tylko nie 
w Rosyi. Rząd włoski, który musi szano­
wać konstytucyjną swobodę prasy, zgro­
madzeń i stowarzyszeń — może się w y­
przeć irredentystów. Ale rząd rosyjski, 
zawsze jeszcze: 'dóśpotyczny, zawsze je­
szcze mająoy prawo zakażania dziennikom 
pisać to lub owo, rzad państwa, W któ- 
rem o wolności zgromadzeń i stowarzy­
szeń Jia mowy — ine, wyp^ze > się ani 
tego, co' pisĵ jr- dzienniki, Mii •takiej#^ p, 
mowy SkobelewaL 1;Miedzy ofieyalną a fnfe- 
oficyalną zagraniczną polityką ,Rosyi nie 
zachodzi ta różnica, żeby jedna a ęh.ęiałą, 
czego innego niż druga, tylko ta, iż poli­
tyka nieurzędowa w y p r z e d z a  urzędo­
wą , & głosi d z i s i a j  jako żadanie swe 

vto'v |co urzędowa j u t r o  w czyn wprowa­
dzić zamierza, nibyto zmuszona przez 
opinię publiczna.

Jeżeli dzienńml kKórę gtoją pod najści­
ślejszą kontrolą policyjną, zamieszczają nie- 

  --.'A ■

ustannie artykuły podżegające przeciwko 
Austryi, a wyrażające najgorętszą sympa- 
tyę dla nieprzyjaciół Austryi — to rząd, 
który ma wszelką władzę ukrócenia tego, 
i który w  innych sprawach władzy tej 
nadużywa, wyprzeć się tego nie może. 
Jeżeli jenerał, w czynnej służbie będący, 
wypowiada pnF%/T3v, iż posłannictwem? 
jedź iiojłyj poprzeć tych, co przeciw Au­
stryi oręż podnieśli — to oficjalna poli­
tyka rosyjska nie może rąk umyć od te 
go, bo w żad nem. nawet najbardziej kon- 
stytucyjnem państwie, nie pozwolonoby 
wysokiemu dygnitarzowi wojskowemu pro­
wadzić politykę na własną rękę. Dodajmy 
do tego ożywioną od pewnego czasu agi- 
tacyę rosyjską w Galicyi, przed którą 
kraj od tak dawna przestrzega, a której 
rząd, —  zapewne wskutek oświadczeń o- 
wych, przez ks. Dundukowa-Korsakowa 
czynionych, dotąd wierzyć nie chciał —  
dodajmy, że u steru rządu stoi obecnie 
główny a uznany przywódca partyi pan- 
slawistycznej Ignatiew— przypomnijmy so­
bie, jak polityka rosyjska przed każdym 
większym zewnętrznym zamachem zawsze 
sobie wprzódy grunt przygotowywała w e­
wnętrzną i zewnętrzną, a rublami podsy­
caną agitacją: a owo rozróżnienie urzę­
dowej od nieurzędowej polityki rosyjskiej 
okaże siu obliczonem tylko na zamydlenie 
oczu łatwowiernej dyplomacyi.

Zresztą, i urzędowa Rosya przemówiła 
w sposób, nie stwierdzający wcale różo­
wych Kalnoky ego zapatry wań. Prawitelstw. 
Wiestnik, dziennik niewątpliwie urzędowy, 
pisał niedawno, że Rosya już spełniła 
wszelkie zobowiązania, jakie jej nałożył 
traktat berliński, m a p r z e t o  j u ż  z u­
p e ł n i e  r o z w i ą z a n e  r ę c e ,  i m o ż e  
w s p r a w - e  w s c h o d n i e j  c z y n i ć ,  co  
af ę  j e j  p o d o b a .  Artykuł ten przeminął 
jakoś niepostrzeżenie —  dzisiaj, po mowie 
Skobolewa ńablęrą on znaczenia.

I owoż przyuzyu^ fila których instynkt 
publiczny n;« ufa zapMvnieniom hr. Kal­
noky’ego. Źle byłoby z A u s tr ^ , gdyby 
sam minister naprawdę tak w ierzyć w po­
kojowe usposobienie Rosyi, jak chciał to 
wmówić w  delegńcye. Wypadki na półuJ1 
dniu mogą przez wciągnięcie w nie 
Serbii i Czarnogóry przybrać takie roz­
miary, że uwiężą bardzo znaczną część 
sił austryackich. Trzeba na ten wypadek 
i z im ćj jeszcze strony stać z ręką na 
mieczu i na w szjs^ o  być gotowym, bo 
dła polityki lgiiatiewa-. ^yłąby to bardzo 
stfiąóWb# póra do wystąpienia z otwartą 
przyłbiĆ & r

cli

iPśteFyburg, 28 stycznia.
Wyszedł właśnie numer 5 piotną. Czornyj Fie- 

riedieł organu „narodników (luifówpawj", którzy 
pod wielu względami wyróżniają się od terrorysty­
cznej frakeyi „narodnowolców". Mniejsza jednak

0 partye i frakeye, rzecz oczywista, żo rewolu­
cyjna działalność w Eosji nie ustaje, owszem 
wzmaga się, numery tajnych pism ukazują się 
wciąż, jak „grzyby po deszczu“... Niedawno do­
nosiłem o treści N. 7 Narodnoj Woli, o wydaniu 
Roboczej Gazety, a wkrótce będę m iał zdaje się 
sposobność mówić o artykułach N. 8 Narodnoj 
Woli, Ltóry już wyszedł, ale jeszcze mi nie 

wpadł w ręce
l rsCdUi peasnlne ibr}jntriedieła. Na początku 

kładzie om wiadomości o procesach i skazaniu 
Szczedryna, Kowalskiej, Preobrażeńskiego i in­
nych w Kijowie, oraz o sprawie wykrycia pier­
wszej tajnej drukarni „Cz. P .“ zdradzonej przez 
zecera Zarkowa, którego potem rewulucyoniści 
skazali na śmierć i zamordowali.

Artykuł wstępny traktuje o sprawie organiza- 
cyi partyi „narodników“. Główny nacisk kładzie 
się na potrzebę rozrzucenia sił rewolucyjnych 
między ludem wiejskim i ną konieczność jego 
organizowania, Niezbędne to 'w  obec nieświado­
mych i bezcelowych ruchów ludowych, które 
Świadczą o zbliżaniu się re»volucyi podobnież, 
jak antiżydowekie bijatyki w końcu XY7II w. 
zapowiad ały Wielką Kewolpcyą a w 1820 zacząw­
szy się w WtlrzDurgu i rozlawszy się po całych 
Niemczech, zwiastowały rok ^8.

Skierowanie tych ślepych dążeń, wywołanych 
ekonomicźńem położeniem ludu, do pewnego o- 
kreślonego celu, rozszerzenie ich na cały carat— 
oto cele partyi „iiarodników11. Chce ona powsze­
chnego powstania, ogólnego socyalnego przewrotu 
a terroryzmu nie uważa za uniwersalny środek 
walki rewolucyjnej.

Artykuł p. n. „List narodnika" tłumaczy takie 
zasady party i, rozważając w dość obszernym 
wstępie przyczyny dotychczasowego nieustalenia 
tyeh zasad, oraz broniąc zasady federalistycznę; 
w organiżacyi.

Ogólne zasady „narodników" formułują się jak 
następuje:

1) Socyalna rewolucja, sLierowana do urze­
czywistnienia ludowych dążeń, które są stopniem 
przejściowym do wprowadzenia w życie socja­
listycznego ustroju.

2) Ponieważ stosunki socjalne warunkują się 
najgłńwDięj ekonomicznem!, przeto tylko rewo- 
lucyaNvynikająca z tych ostatnich, może dać pe­
wność tłyumfu rewolucyi socyalnej.

3) Porządek rzeczy, odrowudający istotnym 
ludowym interesom, może być urzeczywistniony 
tylko przez świbdome i czynne współdziałanie 
ludu, co powinno właśnie najprzeważniej uv agę 
partyi zajmować.

Ustęp pod napisem „łteformy nowego pano­
wania" nawpół satyrycznie i nawpół faktycznie 
rozważa rezultaty wewnętrzuej polityki Aleksan­
dra III  i widzi w niej tylko objawy reakcyjno- 
ści. ńutor artykułu nic sądzi, aby jakiekolwiek 
zmiany przy dworze lub w składzie wyższych 
ńfżędiiików, mogły dopomódz krajowi i „odro- 
dzi-7 ięarat..

Tajńy Jojf umnnt gubernatora Permskiego Enak- 
jewa v,&\. cąj fieteisburŁkim. władzom prześlado­
wanie sekt: f) pie płatiehraezykow, 2) biegunów
1 strannikow, oraz ,3) łuczynnikow; gdyż sekty 
to, coraz liczniejsze, cechuje nienawiść dó trądo­
wego kościoła, do caraljił i osoby cara; mają 
one osnowę ekonomiczno-półityczną, bo zakazują 
płacić podatków i nic iść doirwojska.
J: Wiersz „Piśma bandurista" p«i ukraińsku na­
p ijm y nic ciekawego nie przedstawia.

-Nunjer obejmuje 12 stronic drukn w dwie 
szpalty, odbicie, dosyć liche, miejscami bfcrdzo nie 
jyy,raźne. Wydano go w drukarni „Ziemii i'W oli".

iŁ e g & p y e  W s p ó ln e .

Pod przewodnictwem dr*jSturma odbyło się 
1 b. m. posiedzenie komisyi budżetowej’ w spra­
wie nadzwyczajnego kredytu na potrzebę wojepną

w wysokości ośmiu milionów. Ze strony rządu 
byli obecni rmnister spraw zagranicznych hr. Kai 
noky, minister wojny hr. Eylandt, wspólny mini­
ster finansów Szlary.

Przewodniczący dr. S t u r m otwiera posiedze­
nie, apelując do lojalności ministra wojny,, ażeby 
zechciał „z całą otwartością i pewnością prttedsta- 
wić wojskowe stosunki i potrzeby. My umiemy 
rozróżnić pomiędzy naszjm pohtycznem stanowi­
skiem względnie do bośniackiej okupacji, a po­
między nieodzowną akcyą naszej dzielnej armii".

Sprawozdawca dr. i ł u s s ,  zapytuje rząd. jakie 
rozmiary wzięło powstanie, czy nie przyczyniły 
się do tego błędy administracyi vrojskowej; zaleca 
przyzwolenia kredytu 8 milionów, jest pewny ja- 
dnak, że się na tem nieskońezy.

Hr. H o h e r w a r t  mówi, ze powołanie dal- 
mackiej obrony krajowej i użycie jej po za kra­
jem, wywołuje w Dalmacji niezadowolenie i za­
pytuje ezj i nadal ma być po za krajem użytą.

Hr. F a l k e n h a y n  zapytuje jaki obręb geo- 
gf-aliczny powstanie już opanowało.

Dr. P l e n ę r  zapytuję: 1) o dotychczasowe po­
tyczki. 2) 1'wierdzi, '"■ L nu wojnę partyzancką 
potrzeba osobnej organizmu Contre-guerilasów, te  
powstania będą się powtarzać, rezerwistów wie­
cznie powoływać nie można, że więc odpowieaaa 
organizacya armii niezbędna. 3) Czy prawda, że 
rosyjskie statki wyładowują żywność dla insurge- 
ntów w portach Hocce? 4) Czy należy zawiesić 
stan oblężenia w okolicach, które za broń porwały.

Dr. B a r e n t h e r  zapytuje czy i dziś minister 
uważa żądany kredyt za wystarczający. Dr. D e- 
ni e l, czy minister pod dyskrecją gotów dać zu­
pełne wyjaśnienia. .

Dr. G r  o c h o 1 śTc i pyta: czy caial udność Herce­
gowiny, czy część tylko, chrześcianifc czy mahome­
tanie biorą udział w powstaniu, czy jest w.ado- 
mem z .jakieli żywiołów sińada się rucńawka?

M i n i s t e r  w o j n y  hr .  B / l a n d t .  Przy po­
mocy karty geograficznej wykazuje minister, że 
pierwotnie zaczęła się ruchawka na granicy ezar- 
nogórsko-hercegowińskiej i daJmackieji P o d ł u g  
o s t a t n i c h  r e k o n e sa  n s  ów p o s u n ę ł a  się 
o n a  w g ł ą b  k r a j u  aż po  g r a n i c ę  b e r c e -  
g o w i ń s k o - b o ś n i a c k ą  i s k ł a d a  s i ę  o n a  
j u ż  z w i e l k i c h  o d d z i a ł ó w  Da r ó ż n y c h  
p u n k t a c h  k r a j  u.

Minister oświadcza, że wiadomości z pola wal­
ki bez ogródki ogładzać będzie i  prwrotrzega pr*«*4 
v iadomościami z innych poehodwreemi źródeł.

W odpowiedzi referentowi oświadcza minister, 
że dodatkowe racyo herbaty i rumu oraz konserw 
stosowniejsze są jak podwojenie racji etapowych. 
Mówi dalej, że przyznanie dziennego dodatku wo­
jennego, zarządzone zostało telegraficznie. Oo do 
powołania rezerw, to ograniczone ono jest do 
ostatnich trzech lat; rezerwa dalmaeka użyta tyl­
ko w północnej Dalmaoyi, nie po za krajem.

Minister hr. S z l a y y  odpowiada Grocholskie­
mu, że urzeda dotąd w zajętym laaju funkeyo- 
fiują, i żaden urząd w Hercegowinie nie opuścił 
swego stanowiska W  oddziałach me ora kato­
lików, lecz po największej części mahometanie 
i ortodoksy.

Hr. B y 1 a n d t dodaje, że głównego kontyn- 
gensu powstaniu dostarczają ortodoksy.

Hr. 8  z I a v y oświadcza, że w kiaju bez koa- 
stytucyjńyeh fonm, ogłoszenie stanu oblężenia 
jest niepotrzebne.- F o s  tę  p o  w a n i  e d o r a ź n e  
W e d ł u g  p r a w a  4ł;u .n e g o  j e s t  j u ż  o- 
g ł o s z o n e  w H e r c e g  6 wjM i«. Gdyby oLo- 
utfzenie okazało się niebezpiecżnełw, 4o będzie to 
zależało od uznania głównodowodzące g< f

Dr. E u s s stawia rezolucyę: „Delegacye ocze­
kują , że w razie potrzeby przenoszącej kredyt 8 
aiiilionowy, delegacya powołaną zostanie bezzwło­
cznie."

Dr. G r o c h o l s k i  zapytuje, czy na wieść o 
tworzeniu się nowych oddziałów, r*ąd me zamydl* 
użyć większej siły zbrojnej, iak premiliowana; po­

lemizuje przeciw rezolucy1 Eussa, gdyż mogłoby 
chodzić o drubne przekroczenie budżetu.

Hr. E y 1 a r. d t i hr. S z 1 a v y składają takie 
wyjaśnienie: „W razie, gdyby się okazała konie­
czność większego przekroczenia budżetu, wtenczas 
rząd stawi się przed delegacjami."

Dr. D e i n e l  przemawia za rezolucją; hr. Ho- 
h e n w a r t , dr. C z e r k a w s k i , G r o c h o ls k i 
i hr. F a J k e n h a y n  przeciw.

Hr. K e l n o k y  oświadcza, że przeciw lezolu- 
cyi rząd nie występuje; rząd nie chce bynajmniej 
stawiać w wątpliwość obowiązku swego zwołania 
delegacyi, w razie większej potrzeby. (Jhodzi tylko 
o formę, w jakiej ten obowiązek wyrażonym zo­
stanie.

Eezolucya dra Eussa zostaje 11 głosami prze­
ciw 9 odrzuconą, dr. fius? obrany referentem. 
Najbliższe posiedzenie w piątek o 10 rano

Na posiedzeniu połączonej komisyi z czterech, 
radzono nad kredytem ośmiomilionowym. H e g e- 
d u e s s  zwraca uwagę, że część kredytu jest na 
potrzebę dalinacką, więc na wewnętrzną poirzebę 
austryacką; należy więc z żądanego kredytu strącić 
tę kwotę.

Hr. A n d r a s s y  jest przeciw dzieleniu kosztów 
wojny, na wewnętrzne i zewnętrzne. Niebezpie­
czeństwo dotyczę całego państwa, obydwa więc 
państwa solidarnie odeprzeć go powinny. Mówca 
przemawia za wocowanicm ryczałtowem całej su­
my, nie zas pozycyami.

Hr. A p o d y i zrzuca odpowiedzialność za wy­
padki na poprzednika obecnego ministra spraw 
zagranicznych,„ i na tych, którzy okupację po­
chwalali i zi nią glosowali. J o k a i  broni oku- 
pacyi.

Hr A n d r a s s y  mówił przez całą godzinę. Od­
powiedzialności za okupacyę nieiylko z siebie nie 
zrzuca, ale jej dla siebie domaga się. Powstanie 
dowodzi pytrzeby okupaeyi. Lojalne postępowanie 
Serbii i Ozarnogó^y datuje od okupaeyi. Postę­
powanie Turcyi w Sandżaku Nuwobazarskim jesr 
baiumeirein tureckiej polityki. Turcya wdzięczną 
być musi za postępowanie Austęyi ina aej poli­
tyka pansiawistyezna objęłaby cały półwysep, i 
państwo otomańskie, mogłoby się zawalić Mówca 
godzi się na zapewnienia hr. Kamoky’ego co do 
lojalnej polityki m j r  względem Austryi i konsta­
tuje, że powstania dorad żadne obce państwo nie 
wsj/ontagało. Co do zaprowadzenia obowiązkowe’ 
słoto,, .wbjattrtffef, tb  w zasadzie goazi się z n  jh 
zupełnie. Imia rzecz co do opuiiunizmu. Krytyka 
jednak łat w i tj sza; trzeba wiec zostawić czas i for­
mę przeprowadzenia zasady rząóuwi, któren i tak 
całą odpowiedzialność dźwiga na swych barkach. 
Na zarzuty S z i l a g j U e g o ,  który rozróżnia mię­
dzy oficjalną polityka sąsiednich państw, a poką- 
tn ą ‘ agitacya. oraz na twierdzenie, że zapatrywani* 
rządu i hr. Andrassego nie są zgudne w wielu 
punktach, wreszcie, że agitacye zag^niczne tylko 
polityką okupacyjną zostały wywołane odpowiada 
hr. Andrassy, że on .jako zwykły delegat mógł 
więcej powiedzieć, jak minister spraw zagrani­
cznych.

Minister T i s z a  takie domaga się wriąć na 
siebie odpowiedzialność za oitupacyę. Bron' jako 
Węgier polityki okupacyjnej, która była niezbędną 
w obec niebezpieczeństwa panslawizinu. Hez oku- 
pacyi dziś niebezpieczeństwo byłoby daleko gro- 
źniejszem. Większego niebezpieczeństwa dis Wę­
gier nie ma, jak pauslawizm, przed Lczenr więc 
bardziej bronić się nie powinny.

Najbliższe posiedzenie komisyi we czwartek o 
godz. 4, o 7*5 zaś pełne posiedzenie delegacyj.

Jako uzupełnienie oficjalnego sp-awozdanii., 
podnosimy jeszcze z mowy hr. A n d r a s s y ’e go :  
Przyczyny powstania są wewnętrznej natury, głó­
wny powód leży w a d m i n i s t r a c j i  D a l m a ­
c j i .  Pt zez dziesię la t , zamiast złamać Kry wo- 
szan opierającyKh się, obchodzono się z nimi ze 
zbytnis względnością i podniesiono ich pojęcie o 
sobie. Konsekwentnie należało albo wyrzec się
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Nie pierwszy to raz, jak w moich m ędrówkach 
po świecie zawadzam o Sycylię. W tej chwili 
stoję na pokładzie okrętu i spoglądam na Dańo- 
ramę roztaczającą się przed memi oczyma. Znane 
to dla mnie obrazy; nieraz tak bliskom na nie pa­
trzał, niemal się ich rękami dotykał. Tutaj ze- 
szly najpiękniejsze lata mojej młodości; ztąd wy­
niosłem tyle niezapomnianych w rażeń, że te mi 
z pewnością na re8Ztę życia wystarczą. Przede 
mną wspaniałe miasto kąpie się i przegląda w błę­
kitnych wodacii; ja t 0idem zasięgnąć w prawo 
i w lewo, rozle g łj płaszczyzna okryta bujną ro­
ślinnością —■ dalej malownicze półkole gór fanta­
stycznie wystrzępionych rysuje się na wypogo­
dzonej przestrzeni ni.»ba. t 0 jpaiPrtnj złotą mu­
szlą (conca d oro) zwane od wieków, dzięki pło­
dności ziemi i rozkosznemu położeniu. Góry na 
które, spoglądam, przypominają m l brzegi Afryki, 
białawe, strome, kamieniste, ^oga i nędzna zie­
loność zaledwie okrywa łyse szczyty P s i c h  gór ,  
ostromleez, terpentynowe drzewo , dziki kaktus , 
zapuszczają swoje grube korzenie na niedostęp­
nych urwiskach, w szczelinach^ skał. Niżej na 
ich skłonach barwniejszy cokolwiek obraz- - win­
na latorośl —. figa indyjska, sumak, „mutny cy­
prys , ręką natury posiane, ożywiają spieczoną 
promieniami słonecznemi ziemię. — A gdzież la 
złota muszla, i jaicic wspominałem, zapytacia? - 
Cierpliwości odrobinę, a zaprowadzę was, mili moi 
czyteinicy, do raju ziemskiego, w którym wieczna

wiosnj^pąnuje, liść cytrjny i pomarańczy nigdy 
nie opada ujfo, gdzie palmy — japońskie nespilki, 
pachnące magn^liję, użyczają pożądanego chłodu, 
gdzie złote kłosy CfcgżfciegO ziarna, chyląc się ku 
ziemi, obiectyą dla błddibejszej ludności taniość 
■ulubionego tak dla niej makaronu.

Liczne źródła, czystej jak kryształ wody, biją 
tu i owdzie — skromna rzeczułka OretotL sączy się 
pomiędzy czarująceini brzegemi, dążąc dffi lazuro­
wego morza. Nad całą równiną unosi się delika­
tna, przejrzysta m gła, którą słońce farbuje wszy­
stkiemu kolor iroi tęczy — a wiatr później układa 
w tysiączne fantastyczne kształty. Spiekło szczyty 
gór, odbijają się czysto i wyraźnie na tle obrazu. 
Oko spogląda gdzieś w daleką przestrzeń— zmy­
sły, pojone przejmującym zapachem kwiatu po­
marańczy, cytryny i oleandru, uleeają dziwnym 
drażnieniom — odczuwając jakieś uieujęte wraże­
nia łagodne i przenikające zarazem

Z prawej strony mia?ra , patrząc od morza, 
wznosi się imponujący grzbiet Monte Pollegrino", 
a na nim pustelnia świętej Eozahi, patronki i 
opiekunki Palerma i całej w yspj, wykuta w ży­
wej skale. Od strony dworca kolei żelaznej, pro­
wadzącej przez środek kraju aż do Messyny, u- 
rodzajnym brzegiem morza ciągnący się pas zie­
mi kończą wspaniałe wille w Bagheria, Ficaraz- 
zelli i Solento bogate w feołckie ruiny. Iu, gdzie 
tylko spojrzę, wbzędzie Uelutkie, czyściutkie dom- 
ki, o weneckich płaskich dachach, spoglądają 
L pośród gąszczu olbrzymich drzew karuby (dize- 
yfo św Jana), kasztanów i migdałów na szarze­
jącą w  oddali wysepkę Ustikę. — Tutaj 01ivuzza 
ze swemi balkonami, krużgankami i ogrodami

wiszącoml,, u m  przepyszna willa Fayorita, wła­
sność króla Huflłberta — wreszcie Cuba, Favara i 
Ziza trzy wspąfliałe dobrze zachowano pałace 
itoaurytańskie. -  Potęźńe czarne mury Monrealu 
z mchem porosłem:’ wieżami, ze swoją świątynią 
pamiętającą pierwsze wylądowanie Normandów, 
pływającą w świetle błyszcząca  ̂d  złota i mozai­
ki , są granicą tej przepysznej panoramy.

'■■..i ,
Monte Pellegrino zasłania mijsto od półhocnych 

wiatrów i jest niby szańcem, o który rozbijają się 
spienione fale szalejącego czasem żywiołu. —' K£.- 
mat tu łagodny — nie tai skwarny jak na połu­
dniowym krańcu wyspy, np. w Syrakuzic lub 
Giogenti (Agrygent); w lecie la brezza di tnarc, 
łagodzi gorące poddmuchy] s rocca, sypiącego aż 
tutaj niewidzialnymi atomami afrykańskiego piasku.

Palermo, dla nas wędrownego ptactwa przyby­
wającego z północy, ma dziwny powab; jego ta­
rasy przypominały mi Neapol— marmurowe scho­
dy Genuę; — ci co znąią Madryd i Sewillę, zna­
leźli się tutaj, jakby nad brzegam- MaDzanarezu 
i Guadalquiv,;ru Za nadejściem zimy, w hotelach 
nie ma miejsca na pomieszczenie turystów z ró­
żnych stron Europy i z za Atlantyku, pragnących 
w samym środku zimy, odetchnąć powietrzem 
baLamicznem róż, jaźminów i oleandrów — i le­
czyć piersi noszące zaród śmiertelnej choroby. — 
Miasto imponuje swoim ogromem — i... co bar­
dzo na jego zaletę, jako włoskiego miasta prze­
mawia. swoją czystością. Dzis Palermo wygląda 
jak cacko — kiedy przd 1860 r. było raczej po­
dobne do śmietnika. Ile ulic. tyle iu kościołów 
i dzwonnic strzelających śmiało Ku niebu — ich 
kopuły w różne kolory upstrzone, to znowu wy­
kładane porcelanowemi taflam, złocą się i jaśnieją

żywemi promiamami. Do starych czarnych gma- 
chóWiwpątpiętaiąeych czasy panowania Aragończy- 
ków, tiuą śję donrl'' i pałacyk’ w nowym styiu 
lekkie, zgrabne,, śhczniutkie, połyskujące, ozdo­
bione fryzami i j^ftągami wyobrażaiąeemi bóstwa 
mitologiczne. Ulica,iaąi powiększę, części wązkie, 
ale czysto utrzymane ispipaeważnie brukowane ce­
giełkami z lawy przywfea . nej z podnóża Etny. 
Do najwspanialszych należą • Uia Yittorio Emanu­
ele i Maąueda; przecinają się inne w środku mia­
sta i tworzą niewielki placyk zwfcay yuattro can- 
toni. Na czterech rogach tego pl*en ‘Wznoszą się 
czóery pałace z czterema jednakoweiuTfontannami 
dżiari i noc szemrzącemi; a nad niemi “pkłno her­
bów, gryfów, orłów wytułych z marmuri Życie 
tu wre w całej pełni od godziny 8 rano do I po 
północy — z małą przerwą w porze południowej. 
Tysiące ludzi krzyżujących się z sobą, dążąc 
w cztery strony miasta hałasuje i gestykuluje, po­
rozumiewa się z sobą jednem mrugnięciem oka. 
Tutaj acguaiole (sprzedający wodę z lodem i li- 
monadę) zapraszają przechodnia dc swego malo­
wniczego sklepiku osadzonego na kółkacl i prze­
suwającego się z miejsca na miejsce. — Euch tu 
większy jak gdzieindziej, bo i woda zmina, a nie­
raz strzeliste spojrzenie palermitanki ciągnie nie­
jednego do jej stolika z białego marmuru.

Przed drzwiami aei circoli (rodzaj naszego ka­
syna) zalegając połowę trotuaru, złota młodzież, 
gogowie, kupcy i z zielonemi piompuszann u ka­
peluszy, oficeruwie od bersaglierów palą papierosy, 
a tuż obok nich zgraja obdartusów rozkoszuje się 
resztkami cygar znalezionemi na ulicy. Signory 
i signoriny z aksamitnemi oczami, na balkonach, 
w powozach, a często i przed otwartemi drzwi imi 
cukierni raczą się sorbettami — katarynkarz bez

nogi lub ręki wygrywa aryę z Traviaty, uficzmki 
wrzeszczą na całe gardło biegnąc ze świeżjńa nu­
merem Gazatta d i  Fale, mu, kwiaciarki wdzięcząc 
się do furestieróu wninają im do butonierki bu­
kieciki fiołków, róz i heliotropów — oto jest oora- 
zek wzięty żywcem z placu ąuattro cantom. Około 
godziny 9 wieczorem wielki świat Palerma spieszy 
naa brzeg mo-za Alla Marina, słuchać wojskowe, 
muzyki — odetchnąć dziwnie upajającym zapa­
chem morza — niejeden aby spojizeć bliżej w o- 
czy wybranej srego  seiea, nicedna aby posłać 
milczący od ust pocałunek ukochanemu.

,W mieście ruch od świtu do nocy — za to za 
bramami miasta, mianowicie w stronie Monrealu 
ku Psim górom jesteśmy prawie na wsi i nic nam 
już nie przypomina sąsiedztwa ludnej metropolii.

Celnik z głową pochyloną na piersi, z fuzyą na 
ramlen iu, space.uje zamyślony— czasami dzierżaw­
ca kawałka kamienistego gruntu konno nc siodle, 
u którego wiszą po obu stronach dv ie skóry ba­
ranie o długiem włosieniu, przesunie się galopem, 
dążąc przed nadejściem nocy pod własną 
ehę, woźnica nucąc smutną piosnkę na nutę o beila 
zingarella i spoglądają" sontymentalnie na boho­
mazy wymalowane nS jego żółtym wozie, a P1™®" 
stawiające historyą Meluzyny lub św Rozalii i 
króla Eogera, któż zaręczy, że nie nrysli, czyby 
to nie można było powtórzyć r»r jeszcze owych 
zbójeckich saturnclii z 186d r., kiedy to bandy 
pseudo-republikanów siłą *** h  n  izY Palermem 
wszystko rabowałj, niszczyły, zabijały, napełnia­
jąc zgrozą cały pói wysep włoski.
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kilka rekrutów Krywos3ar.skich i z całą staran­
nością i przygotowaniem przystąpić do przeprowa­
dzenia ustawy woskowej w kraju okupacyjnym, 
albo też stanowczo wpierw przeprowadzić rekwi­
zycję w Dalmacyi. Równocześnie podjęte postę­
powania w Dalmacyi i Hercegowinie, było głó 
wnym powodem powstania „ wielkim błędem. 
Dalej krytykuje Andrassy wstrzymywanie się od 
inwestycyi w okupowanym kraju. Bez gospodarki 
nakładowej, bez poanoszvnia cywilizacyi Kraju, 
bez kolei, powstanu będą na porządku dziennyrr 
Powstanie tam możebne, gdzie nie ma kolei. 
Niech uregulowana administracya zapanuje w o 
kupowanym kraju, a coraz mniej będzie bunto­
wniczych żywiołów.

Mowa generała Skcbelewa.

Gała prasa europejska żywo zajmuje się mową 
polityczną, wygłoszoną w Petersburgu przez Sko, 
belewja, z powoda rocznicy wzięcia szturmem 
twierdzy Geok-Tepe, gdzie, jak sucho raportował 
zwycięzca turkomanów „wszystko w pień zostało 
wycięte1*. Treść tej mowy podaliśmy przed tygo­
dniem w przeglądzie politycznym. Obecnie1 przy­
taczamy te jej ustępy, w których „biały generał-1 
z pod Plowny nieprzyjaznie występuje przeciw 
rządom, z którerai Rosya oneyalnie w najlepszy cli 
pozostaje stosunkach.

„Żyjemy w|dobie, jakiej nie zaznała jeszcze hi 
storya. Przea wiekami panowało w stosunkach mię 
dzynarodowych prawo pięści. Po tym okresie na- 
Ciiły czasy traktatów , a wówczas uchodziło za 
szczyt mądrości państwowej przestrzegać litery 
traktatów, a niszczyć jej ducha. Za przykład tej mą- 
droś.ń służyć może napad na Szlaok. W naszych 
także czasach zrobiliśmy doświadczenie, ze mocniej­
szy reguluje swoje stosunki do słabszych na podsta­
wie krv i i żelaza, że siła idzie przed prawem. 
Jest to ogromnego znaczenia, iż tego rodzaju 
urzędowne uznanie bezprawia, poparte faktami, 
jakie dziś widzimy, nie zdarzyło się w dziejach 
ludzkości. Wielkie patryotyczne obowiązki ciężą 
na naszem pokoleniu w czasach panowania że 
laza. Tem smutniejszą jest rzeczą, że większa część 
młodzieży goni za chorobliwemi utopiami zamiast 
wszystko poświęcić, ponieść największe ofiary na 
ołtar* ojczyzny dla jej dobra i chwały. Jeżeli 
w stosunkach prywatnych wzajemna nieufność me 
może być przyjemną, to tembardziej każdy dobry 
patryota winien z największą podejrzliwością od­
pychać wszystko co obce, co mogłoby naruszyć 
lub zniszczyć historyczny ideał narodowy, trudno 
bowiom przypuścić, aby spółczesna teorya prze­
mocy silnego bezprawia nad słabszem prawem 
właściwą bylją tylko jednemu narodowi. Z tego 
powodu radością napełnić się musi każde serce 
patryotyczne, gdy wypadki tak się układają, iż 
ostrożny a zręczny nieprzyjaciel ojczyzny popełni 
błąd albo omyłkę.11

Tak rozpoczął swą mowę Skobelew. Znaczący 
to bardzo ustęp w ustach generała rosyjskiego, 
zcuiającego w czynnej służbie. Rzucił on rękawicę 
Prusom, jasno i otwarcie zarzucając niemcom, iż 
oni są twórcami polil yki bezprawia — zasady siły 
przed prawem. Nic dziwnego, że prasa niemiec­
ka z oburzeniem pow tarza srowa Bknbelewa, za­
dając wyjaśnieni znaczenia tych słów na drodze 
dyplomatycznej. Szkoda wielka, że owu potępie­
nie polityki niemieckiej wy.jzłu z ust przedstawi­
ciela rządu reprezentującego właśnie ideę dzikich 
g w Jtó w , prześladowań i zaborów, że wypowie­
dział je człowiek., 'co na swej szabli nosi jeszcze 
niezastygłą krew dwóch zaborczych wojen ro- 
syjskieh.

W dalszym <ń jgu mówił Skobelew o zdobyczach 
azyatycLich i o waleczności aj mii rosyjskiej. „Kto 
ma talach bohaterów, ten spokojnie patrzyć może 
w przyszłość, a gdy nadejdzie chwila walki, sta­
niemy silni i wielcy", woła z zapałem generał. 
Wziąwszy następnie w rękę szklanką wody, w te 
przemówił słowa.

„Pozwólcie panowie zamienić kielich z winem 
na szklankę wody. Bądźcie świadkami że ani ja, 
ani nikt z was nie mówił i nie może mówić pod 
wpłjwom nienormalnego podniecenia. Żyjemy 
w czasach, w których nawet tajemnice gabinetowe 
nie bywają należycie szanowane. To zaś, co się 
tu mówi, w każdym razie wyjdzie na jaw i dla­
tego ostrożność jest niezbędną Doświadczenie lat 
ostatnich przeKonało nas, że jeżeli russki człon iek 
przypadkiem wspomni, iż dzięki dziejowemu roz­
wojowi należy do narodu wielkiego i potężnego, 
jeżeli. Boże uchowaj, tenże russki oświadczy, iż 
naród rosyjski przedstawia jedną rodzinę z ple­
mionami sławiańskiemi, dziś męczonemi lub po- 
pieranem*, to wtedy wśród domorosłych lub za­
granicznych cudzoziemców podnoszą się okrzyki 
zgrozy i potępienia. Wtedy mówi się, jakoby ów 
russki był w stanie nietrzeźwym pod wpływem 
przyczyn nienormalnych i bachanalii. Oto przy­
czyna, dla której proszę was o pozwolenie posta­
wienia kielicha z winem, a ujęcia szklanki z wo­
dą. — I w samej rzeczy, dziwna to rzecz dlaczego 
całem naszem społeczeństwem i pojedynczymi jego 
członkami owłada jakaś nieokreślona trwoga, gdy. 
dotkniemy się tej sprawy dla russkiego serca cał­
kiem naturalnej i sprawiedliw e j, bo będącej wj - 
nikiem całego naszego życia — tj siącletniej naszej 
przeszłości! Wiele istnieje przyczyn takiego zja­
wiska, tu jednak ani mit jsce, ani czas do szcze­
gółowego ich roztrząsania. Najważniejszą z nich 
jednak jest ów godny ubolewania rozdżwięk, jaki 
istnieje między pewną częścią naszego społeczeń­
stwa, tak nazwaną inteligencyą a russkim ludem. 
Za każdym atoli razem, gdy panujący gospodarz 
russkiej ziemi udał się do swcgo narodu, naród 
stał na wysokości swych zadań i dziejowych po­
trzeb chwili. Z inteligencyą jednak tak nie by­
wało — a jeżeli kto, to ona właśnie w najcięższych 
chwilach w oczach cara występowała jako mo­
ralny bankrut. Wstrętne to zjawisko łatwo daje 
się wytłomaczyć. Kosmopolityczny eoropeizm nie 
może być źródłem siły, lecz raczej jest tylko 
oznaką choroby i słabości. Biła nie może istnieć 
po za narodem, a sama inteligencyą wtedy tylko 
bywa silną, gdy pozostaje w nierozerwanym związ­
ku z narodem11.

Po tej porażce złowrogiej russkiej intelligencyj, 
Skobelew starał się uspokoić rozbudzone namiętno­
ści swych słuchaczów zapewnieniem, „że mówi po 
żołniersku, a więc słowa jego nie mają nic wspól­
nego z polityką. Lecz dzL poru: za serce russkie 
inna jeszcze sprawa. Na brzegach morza Aurya- 
tyekiego biją się za wiarę prawosławną, narodo­

wość i wolność. Tam nasze serca posyłają wyrazy 
pozdrowienia. Nie megę wszystkiego wypowie­
dzieć, Kończył generał. Serce moje drży i kurczy 
3.ę boleścią, Jeanę pozostaje pociecha, a tą jest 
wiara w potęgę historycznego posłannictwa Rosyi11!

Oto są najważniejsze ustępy mowy Skobelowa, 
która poruszyła w Rosyi umysły wszystkich. Wpra­
wiła ona w zachwyt slawianofilów i wywołała 
pochwały bez granic R usi Aksakowa i Nowcrje 
fyrem ia  Suworyna. W innych znowu gazetacn 
napotkała surowe nagany, o ezem jeszcze obszer­
niej pomówimy.

Panshwnei się cieszą, bo i Skobelew cieszył 
się z błędów popełnionych przez Austryę „owego 
ostrożnego a zręcznego wroga ojczyzny rosyjskiej11, 
jak ją nazwał, a zarazem otwarcie oświadczył, 
iż „historyczne posłannictwo Rosyi11 zapobieży prze­
śladowaniu południowych Sławian przez Niemców.

$j»rawy uiiejsKie.

J j w ó w , 1  lutego.
Dzisiejsze posiedzenie Rady miejskiej, pod prze 

wodnictwem wiceprezydenta p. W acław a Dą­
brow sk iego , poświęcone całe sprawie tramwajo­
wej. Jeszcze w roku zeszłym Towarzystwo tram- 
majowe .przedłożyło magistratowi plany faktycz­
nego wykonania budowy do ostatecznego potwier­
dzenia, które w niektórych szczegółach różnią się 
od .planów przedłożonych pierwotnie, a potwier 
dzónych przez magistrat i namiestnictwo. Plany 
te studjuwano obecnie w urzędzie budowniczym, 
w komisyi tramwajowej, w sekcyi trzeciej, i zna­
leziono, że w czasie budowy odstąpiono od pier­
wotnych planów w 9 punktach. Wszystkie te je 
dnak usterki nie mają większej doniosłości, a po 
legają przeważnie na tern, że tory bądź to bliżej, 
bądź to dalej od choaników zostały ułożone, lub 
że szerokości przestrzeni między dwoma torami 
nie zachowano takiej, jaką plany oznaczyły. Z tego 
powodu sekeya wnosi, aby wprawdzie budowę za­
twierdzić. ale z zastrzeżeniem, ażeby zniesiono 
wymiary koło kościoła św. Anny i na placu cło- 
wyin.

Wywiązała się /tąd bardzo rozwlekła dyskusya, 
w której pierwszy głos zabrał p. J a e g e r m a n n  
sprzeciwiając się wnioskom sekcyi. Naturalnie, że 
więcej mówił o stosunku gminy do Towarzystwa 
kłlei konnej, jak o samej budowie. Sięgnął w prze­
mówieniu swem aż do nieładu gminy z Towarzy­
stwem gazuwem, następnie z koleją Karola Lu 
dwika, a nareszcie przeszedł do kontraktu miasta 
z Towarzystwem trainwąjowem, który uważa za 
najfatalniejszy. Nie chcąc ubliżać trzjdziestu kilku 
radnym, którzy za poprzedniej rady kontrakt ten 
potwierdzili, chociaż nielegalnie, ponieważ tylko 
na jednem posiedzeniu, a nie na dwóch, jak tego 
statut wymaga, p. Jaegermann nie wdaje sio 
w poszczególną krytykę, podnosi jedynie, źe dy- 
rekeya Tramwaju ignoruje zupełnie wszelkie roz­
porządzenia Rady, i dlatego należy korzystać z tej 
sposobności i odmawiając zatwierdzenia budowy, 
tem samem nie uznać umowy zawartej przez gmi­
nę raz na zawsze jako ważną. Mówca żąda, aby 
sprawę tę odesłać nuwej komisyi, złożonej z ezłon- 
ców .omisyi tramwajowej, prawniczej i sekcyi 
drugiej.

Dr. Z u ck  e r  Filip wystąpił w obronie poprze­
dniej Rady, która nie lekkomyślnie i nie na je­
dnem posiedzeniu zawarła kontrakt z Towarzy­
stwem. Kolej konna we Lwowie ma już kilkuna­
stoletnią historyę. Różne konsorcja starały się o 
roncesyę, lecz zawsze kończyły się układy na tam, 
że starają^ się umykał z pola. Powszechne było 
przekonanie, że każdy przedsiębiorca musi zban- 
crutować, że miasto nasze nie rozwinęło się tak 
dalece, aby tramway mógł się utrzymać, Ztąd 
rochodzi, że Towarzystwo belgijskie może łago­
dniejsze uzyskało warunki, jakby to dzisiaj stać 
się mogło, gdy praktyka wykazała, że Towarzy­
stwo to robi dobre interesy. Nie należy jednak 
szukać „Kruczków," aby z zawartej umowy wyco­
fać się, a co najmniej można twierdzić, abj kon­
trakt ten nie był prawomocny, jak twierdzi p. J. 
fiadnj p. H e p p e w obszernej przemowie dowo­
dzi faktami, że narząd, praw ny  Towarzystwa bel- 
gijsLiego jest i był zawsze pełen najlepszych 
chęci, że postępuje jak najlojalniej i zawsze stosuje się 
do wszelkich poleceń władzy gminnej. Inaczej rzecz 
się ma z zarządem administracyjnym, czyli z dy- 
rekcyą ruchu, która 1-z.eczywiscie ignoruje wszelkie 
polecenia i wskazówki, dlatego p. Heppe popiera 
wniosek p. Jagermanna. aby sprawę tę należycie 
zbadać w osobnej komisyi. Po przemówieniach 
przez kilku mówców, Rada przyjmuje wniosek p. 
Jiigermanna.

K r o n i k a .

K r u k ó w ,  3 lutego.
Bal prawników. Że pp. prawnicy posiadają taje­

mnicę zapewniającą powodzenie ich balom — rzecz 
to oddawna wiadoma i nowym dowodem wczoraj 
stwierdzona. Dobrane towarzystwo, liczny zastęp ocho­
czej młodzieży, wyborna muzyka, wreszcie wspaniale 
przystrojone i z uwzględnieniem najwybredniejszych 
wygód urządzone sale suKiennic — wszystkie te wa- 
runm splotły się wczoraj, aby bal prawników powa­
żną jak zawsze w kronice karnawałowej zajął kartę. 
Komitet słusznie o sobie powiedzieć może, iż zasłu­
żył na miano „dobrze zasłużonego11 chociaż na cię­
żką pracę skazał tych, którzy usiłowaliby następnemi 
balami zatrzeć świetność wczorajszej nocy. Idąc za 
biegiem zabawy, zaznaczyć wypada, że w takowej 
wzięło udział blisko 600 osób, i że ta rozpoczętą 
zostata dźwiękami poloneza Wrońskiego Jeszcze 
Polsku nie zginęła, wśród których Prezes sądu 
dr. Dargun z panią Prezydentową miasta, oraz pan 
Prezydent z Cecylią ks. Lubomirską, obeszli salę 
balową, prowadząc za sobą poważny szereg par. 
Zwykłą koleją nastąpił potem wa l c ,  rozpoczęty przez 
prezesa komitetu dr. Czesnaka z Karoliną ks. Ra- 
dziwiłłową, ukazał się k a d r y l  w 90 par, wreszcie 
zabrzmiał dziarski m a z u r  strojny w nowe pomysły. 
Pomimo dość znacznego ścisku, porządek w tańcach 
panował wzorowy, dzięki umiejętnemu kierownictwu 
pp. Chwalibogowskiego, Kirchmayera oraz hr. An­
drzeja Potockiego.

Niedawno chwaliliśmy skromność strojow balowych 
i zachęcaliśmy do wytrwania w niej Z przyjemnością 
powtarzamy, że przeważna ilość toalet była wczoraj 
skromną a pomimo to chwalić’ musimy w izystkie

różowe, błękitne, zielone, małe, lekkie i jak puszek 
powiewne suknie,; musimy chwalić owe pyszne kwiaty 
dc złudzenia naśladujące naturę, lub fauu»styczc»mi 
kształtami we włosy wplecione, — bo wszystko to 
było dziełem smaku i elegancyi Nie braało atoń 
i wspaniałych toalet, które jak wystawy ogrodnicze 
całą tęczą barw, wołały chórem: „patrz na mnie"; 
po opis tych jednakowoż, odsyłamy ciekawych do 
ostatniego żurnalu mól. W którą stronę skłaniała 
się opinia publiczna dla oddania berła królowej — za­
milczymy, bo jak powiedział znakomity jeden znawca 
kobiet: panny, o których pięKnośei wiele się rozpo­
wiada, najtrudniej za mąż wychodzą, a wiadoma już 
ze starożytności, że w Szystkie trzy gracye osiadły na 
koszu. Dalecy od podobnej niedyskrecji, ograniczymy 
się na nadmienieniu, że galerya pięknych główek 
mogła była wczurąi wzbogacić się nie jednym po­
wabnym obrazkiem. Całemu temu otoczeniu przy­
grywała orkiestra pod kkrnmriem p. Patzkego, któ­
rego no w e w a ł .p ą ,. poświęcone ks. Zuzannie Czar­
toryskiej p. t. Krakbwskie dzieci, ogólnie się 
podobały.

Źe jednak i najpiękniejsza rzecz musi mieć swój 
koniec, zatem z uderzeniem godziny 5tej rauo, gdy 
pierwszy brzask wtargnął1 przez okna, zamilkła or­
kiestra, a na sali pozostały tylso powiędłe listki 
mirtu i kamelii  ■ 1

Bal kostiumowy Koła artystyczno - literackiego, 
zapowiedziany na dzień-~17 lutego, o ile dochodzą 
nas pogłoski, ma być świetnem zakończeniem tego­
rocznego karnawału, prawdziwą perłą wśród karna­
wałowych zabaw. Szczęśliwcy, którzy znają już po 
trochu tajemnicę przygotowywanej uroczystości, po­
wiadają, że będzie to jeden więcej dowód, iż Kra­
ków w rzędzie miast pilskich, pod względem talentu 
urządzania zabaw,. .słusznie otrzymać może palmę 
pierwszeństwa. Zabawy bowiem krakowskie nie dość 
że odznaczają się zawsze wielką oryginalnością, ale 
uświetnia je współudział nie tylko pięknych krako­
wianek, ale przedstawicielek wszystKich dzielnic Pol­
ski. To też i na balu kostiumowym ujrzymy grupy 
pięknych Ukrainek, Podolanek, Wołynianek, Litwi­
nek, a obok niob polskie królewny, boginie mytyczne 
panów, matrony i dziewice ze złotego wieku, Rzecz­
pospolite Babińską, jako żywy obraz i t. d. Podo­
bno nawet cały dwór Kleopatry jest już w komple 
cie. Czekać nam tylko chwili uKazania się tych 
cudów i tych czarodziejek w gmachu Kazimierza W. 
aby zachwycać się i podziwiać. Znając oclioczośó 
publiczności krakowski j do zabaw podczas każdego 
karna wału, a znając również skwapliwość jej w śpie­
szeniu z pomocą, ilekroć idzie o piękny i wielki ceł, 
nie potrzebujemy nawiń wyrażać nadziei, że i tą razą 
nie zada kłarnu naszym pochwałom.

W sprawie teatru. Dowiadujemy się , że dyre- 
keya teatru zmniejszyła personai teatraluy, o kilku­
nastu członków. Spodziewać się należy, że osoby wpły­
wowe zajmą się lusein tych ofiar katastrofy naszego 
teatru, który bez pożaru zgotował aktorom swoim 
dolę daleko smutniejszą niż Ring„eater. Powodem 
zmniejszenia personalu jest obojętność publiczności, któ­
ra o ile dawny teatr zaszczycała dosyć swojemi wzglę­
dami, cośmy jej za pochwałę poczytali, o tyle dla no­
wego, prowizorycznego okazała się dziwnie obojętną. 
Dla czego? Po prostu przez ociężałość. Jest trochę 
za daleko i trochę niewygodnie. Byłoby to wystar­
czające tłumaczenie, gdj by tu nie szło o los teatru. 
Nic można wymagać od dyrekcyi, przynajmniej nie od 
każdej, aby się chciała poświęcać dla dobia publicznego i 
pomimo strat utrzymywała teatr. Możemy więc być 
przygotowani na to, że .jak tak dalej pójdzie, Kraków 
zostanie ostatecznie bez teatru. Wprawdzie Wieliczka, 
Słomniki, Krzeszowice? - i inne miasteczka me mają 
także teatru, ale też nie roszczą sobie pretensji 
nazyv<*ć się Atenami pnlskimni. Miasto na=*e i tak 
ma mało rozrywek, jakby jeszcze teatr zamknięto, 
zostałyby dla panów tylko piwiarnie i resursy, ale 
dla pań nic. W czasie zamknięcia teatru podnoszono 
głosy, że wicie osób tytko cua teatru mieszka w mie­
ście naszem. Ale tych osób nie widać jasoś w no­
wym teatrze. Być może, że mają jaki,- narzuty czy 
przeciw lokalowi, czy przeciw wyborowi oztuk. Je­
żeli tak , należy je objawić, można-1 nawet stawiać 
warunki, dyrekcyi, pod jaki „mi publiczność radaby 
uczęszczać do teatru , ale uczęszczać trzeba—choćby 
dla honoru miasta , choćby dla utrzymania • się na 
owym stanowisku „Ateńc*yków“, „Wierzynków11 itp. na 
jakiem nas dzienniki postawiły.

Nai benefis panny Wojnowskiej ma bvć daną w 
sobotę t. j. 4 t. m. konmdya „Milioner" przerobiona 
z „Naboba11 znakomitej powieści jednego z najlepszych 
pisarzy francuskich współczesnych, Alfonsa Daudet. 
Głównodziałającemi tej powieści osobami są p etacie 
znanych osób z czasów drugiego cesarstwa, jak mię­
dzy innemi Morny, Sarah Bernard a wreszcie sam 
„Nabob". Z okazyi, że panna Wojnowska jest obe­
cnie jedyną i najlepszą nie tylko w Krakowie, ale 
w Polsce reprezentantką ról charakterystycznych, że 
gra jej ptłna humoru i życia przyczynia się nie mało 
do powodzenia kotnedyj, publiczność nie omieszka 
zapewne objawić jej swej sympatyi i uznania licznem 
zgromadzeniem się na sobotnie przedstawienie.

Obywatelstwo honorowe. Tarnowska Rada gmin­
na na posiedzaniu pełuem w d. 9 stycznia b. r. 
odbytem, uchwaliła jednomyślnie nadać p. Janowi 
S p ł a w i ń s k i e m u .  posłowi iw Sejm krajowy i 
do Rady państwa, dyplom obywatelstwa honorowego 
uznając jego rzetelne zasług: dla miasta.

Wydział centralny Towarzystwa wząjemnej po­
mocy Oflcyalistów prywatnych ogłasza w myśl § 18 
statutu, iż tegoroczne posiedzenie Rady nadzorczej 
tegoż Towarzystwa rozpoczną się dnia 26 lutego r. b. 
we Lwowie o godz. 11 przed południem. Miejsce 
zebrania będzie później ogłoszonem. Na porządku 
dziennym będą oprócz spraw określonych w § 18 
statutu, także wnioski dążące do uzupełnienia nie- 
lctórych §§ w. statucie, które oddziałom w swoim 
czasie przesłane zostały.

Wiceprezes: Sekretarz;
Henryk Strzelecki Romuald Makarewicz.

Towarzystwo Tatrzańskie. Jutro w sobotę o 
gdz. 5tej posiedzenie Wydz: ału w biurze Towarzy­
stwa. Pojutrze w niedzielę Walne Zgromadzenie wr 
Muzeum Techniczno-Przemysłowem.

Rada miasta Krakowa odbyła we środę posie­
dzenie, którego najważniejszą częścią było sprawo­
zdanie Prezydenta z usiłowań w sprawie teatru. Po­
dajemy je pod osobną rubryką, jutro zaś zamieścimy 
resztę sprawozdania z posiedzenia Rady.

Towarzystwo łyżwiarzy W Klukowie ob'ało na 
swem ogólnem zebraniu przewodniczącym p. Andrzeja 
hr. Z a m o y s k i e g o .  Do Wydziału weszli: pp. 
Adam Doboszyński, Władysławr Dyktarski, Dr. Hen­
ryk Feintuch, Władysław Grabowski, Władysław 
Kaczmarski, Bronisław Krasowski, Jan Regiec, Ju­
liusz hr. Tarnowbki. Tomasz hr, Zamoyski, Karol 
Zaremba.

W niedzielę d. 5 lutego odbędzie się wielki festyn 
na ślizgawce krakowskiego Towarzystwa Łyżwiarzy 
(obok ogrodu botanicznego) przy wspaniałem oświe­
tleniu, illnmiiiacyi ogrodu, ogniach sztucznych i współ­
udziale muzyki wojskowej, Komitet, kióry liczne dał 
już dowody gorliwości i z takiem powodzeniem spra­
wował dotąd powierzone mu rządy w lodowem kró­
lestwie, nie szczędzi trudów, pracy i kosztów, żeby 
fastyn wypadł jak najświetniej. Salwy oznajmią po­
czątek festynu o^godz. 6tej wieczorem. Komitet sto­
sując się do powszechnego życzenia, urządził koro­
wód na łyżwach z różnokolorowemi pochodniami 
Korowód teu rozpocznie się o 7mej godz. Koniec 
festynu o 9tej. Nie można wątpić, że festyn ten 
świetnością swoją przewyższy o wiele wszystkie po­
przednie.

Ofiara. Dowiadujemy się z pewnego źródła, że 
pewna osoba, która nie życzy sobie, aby nazwisko 
jej było wymienionem, zabezpieczyła w tutejszem To­
warzystwie zabezpieczeń na życie kapitał złr. 150.000 
z zastrzeżeniem, aby po pewnym przeciąga czasu od­
setki w kwocie złr. 7500 obracane były corocznie 
na powiększenie dochodów biskupstwa krakowskiego 
którego uposażenie, jak wiadomo, jest nader szczupłe. 
Piękny to akt ofiarności jednego z wiernych synów 
kcścioła.

L w ó w  2 lutego.
(Y ) Karnawał dotychczas jakoś nieświetnie się 

rozwija. B a l  na dochód szpitaliku św. Zofii me 
udał się tak, jak w latach poprzednich. Zaledwie 40 
par stanęło do kadryla. Sprzedaż kwiatów przez pa­
nie z „wieioego świata11 skromny tylko przyniosła 
zasiłek dis. szpitalika I nie dziwcie się — że nam 
bale i zabawy idą niespuro. Dobry dla rolników rok 
zeszły, w mieście jakoś dotychczas nie dał się uczuć 
w zwiększonym obrocie pieniężnym. Wszystko się 
kurczy i narzeka aa biedę. Deprymująco oddziałał? 
na nas wiadomość, iż K i a s z e w s K i  przyjechać 
nie może — taK gorąco pragnęliśmy choć parę dni 
mieć go u siebie, i wziąć od niego zachętę i poradę 
do dalszej pracy narodowej. Tem bardziej nas tc 
zasmucić musiało, ze postanowienie, jakie powziął 
twórca M a c i e r z y  P o l s k i e j  co do jej dalszych 
losów, obudzą w nas pewne obawy. Jeżeli zgoda 
powszechna była na to, żeby fundusze Macierzy po­
wierzono Wj działowi krajowemu — to znowu co do 
zarządu wydawnictwami, co do ich kierownictwa, 
obawiamy się, że Wydział a względnie marszałek — 
mogą zanadto ofieyalnie tę sprawę pojmować. Ale 
zostawiam tę rzecz nie-kronikarzom, a sam wracając 
do kroniki, podzielić się z wami smutną wiadomością, 
że najczcigodniejszy ń l f r e d  M ł o c k i  jest obłożnie 
chory. Nie choroba to, ale starość przykuła dziś do 
łóżka człowieka tak zawsze pełnego energii, tak gor­
liwego na polu narodowem pracownika. Gdyby to 
wszyscy młodzi tak byli młcdemi, jak on nim był 
jeszcze w roku zaprzeszłym, podczas jubileuszu po­
wstania listopadowego.

Dochodzi nas także wieść o ciężkiej podobno nie­
bezpiecznej chorobie posła T y s z k o w s k i e g o .  ulu­
bieńca ludu w sanockiein i przemyskiem, gorliwego 
patryoty i od wielu lat już przez lud tamtejszy dc 
Sejmu i do Rady państwa wybieranego.

Sprostowanie. W Nrze 25 Itcforniy w spisie ofiar -Jo- 
żoiijcii „na cele balu prawników" wymieniony ks. Gołda 
z ofiarą 4 -itr. zamiast 5 złr. w. a.
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Spi awozdanin nwteorologięzne i  d. 2 tu tego. 
Z wyjątkiem krajów najbardziej ku półuocy wysunię­
tych, barometr poszedł w górę. W ugólć ;pógoda- 
Ciepłota wynosiła o g^dzmje ,r? rattu w Wiedniu — 
6.8, Pradze — 6.8, me L w o w i e  — 8.7, T a r n o ­
p o l u  — 12.2, Graeu — 9.8, Budapeszcie — I LI ,  
Berlinie — 2,0, Paryżu 1.5, w Petersburgu 2.6, 
W a r s z a w i e  8.6, ki.iowis 11.0, Moskwm , 12.5, 
stopni Gelsiusza. "W ogóle ciepłota nagle obniżyła się, 
pogoda i suche przymrozki.

ITADE8 Ł M E .

Towarzystwo kasynowe w Myelenlcacli urzą­
dza w dniu 18 l u t e g o  w sali miejskiej w Myśle­
nicach bal na dochód patryotycznego stowarzyszenia 
Czerwonego K rzyża  i udało się do Wielmożnege 
c. k. Starosty miejscowego jako urzędowego repre­
zentanta stowarzyszenia Czerwonego 'Krzyża, by 
raczył swoim wpływem przyczynić się do świetnego 
wyniku tegoż balu. \J '

- 1 Cz. Łodziński.

Sprana teatru  krakowskiego.

Na posiedzeniu Rady miasta Krakowa odbytem 
we środę, dnia 1 b. m. prezydent dr. Woigel 
w myśl uchwały, która go upoważniła do uzy­
skania od rządu otwarcia ponownie teatru kra­
kowskiego, a względnie poczynienia wszelkich kro­
ków do uratowania sceny polskiej w Krakowie, 
zdał sprawę o zabiegach swoich w "Wiedniu czy­
nionych w towarzystwie [r. na hr. Artu-a Poto­
ckiego, któro mu daje świadectwo gorliwego po­
parcia tej sprawy iak u p. ministra dla Galicyi. 
jak i prezesa ministrów, a kierownika minister­
stwa spraw wewnętrznych.

Obaj pp. ministrowie położyli nac.sk na to, 
że gdy ua rządzie oęźj p o d w ó j n a  odpowie­
dzialność za niebezpieczny stan budynku teatral­
nego pod względem ogniowym, ponieważ sam 
rząd jest właścicielem starego teatru , a z powo­
dów bezpieczeństwa pubhcznego ma nadto obo­
wiązek nadzoru policyjnego co do stanu tegoż 
gmachu, p, minister spraw wewnętrznych od­
czytawszy delegatom Bady miejskiej reskrypt swój 
przesłany p. namiestnikowi z poleceniem nie­
zwłocznego zamknięcia teatru przedewszystkiem 
dla tego, że techniczne wady przez b. dyrektora

budownictwa miejskiego od r 1877 za byłego 
jeszcze prezydenta miasta wetknięte, o ile anta
0 tem świadczą, dotąd całkowicie usunięte nie 
zostały, oświadczył stanowczo, że tylko wtedy 
mógłby się. zgodzić na ponowne otwarcie starego 
teatru, gdyby mu d o w o d y  t e c h n i c z n e  na to 
dostarczone zostały, że te wady w urządzeniu 
technicznem albo już usunięte zostały, albo przez 
stosowne przeróbki usunąć się dadzą, którą to 
możność były dyrektor budownictwa miejskiego 
w swoich opiniach wręcz wykluczył Dla tego też 
mimo zaręczenia prezydenta, że skutkiem ciągłych 
domagań prezydyum magistratu po katastrofie 
teatralnej w Nicei, wicie ulepszeń w teatrze kra­
kowskim zaprowadziło, mianowicie: że skuteczne 
urządzenie telegrafu ogniowego, naprawa studni 
od lat wielu zupełnie zaniedbanej, przerobienie 
wyjść wszystkich na zewnąfrz, osiatkowanie pło­
myków gazowych, urządzenie lampek olejnych po 
wszystkich korytarzach i balkonach, przebicie 
otworu w ścianie po za sceną dla przeciągnięcia 
węża ssącego z sikawki tuż obok w remizie usta­
wionej i nasyconego wodą z wielkiej kadzi tamże 
umieszczonej, usunięcie niepotrzebnych dekoracyj
1 kulis do lamusu w sieni domu przyległego, roz­
stawienie licznej straży pożarnej i policyi przy 
wszystkich wyjściach z teatru i po wszystkich 
piętrach aż pod strych, w ciągłej czujności utrzy­
muje siraź pożartą i bezpieczeństwa — że na­
reszcie zrobiono otwory w suficie nad galerya, 
aby w danym razie umknąć mógł dym ku da­
chowi. Wszystkie te i różne inne ulepszenia, któ­
rych wyliczenia zapamiętać nie mogliśmy, przed­
stawiały stan bezpieczeństwa pod względem o- 
gniowym o wiele lepszy aniżeli wtedy, kiedy po 
katastrofie nicejskiej za trwania jeszcze Rady pań­
stwa prezydent miasta zapytany przez p. mini­
stra o stan teatru krakowskiego, oświadczył mu 
był w ustnej rozmowie, że guy rząa jako wła­
ściciel swoim obowiązkom dla oszczędzenia skarbu 
państwa w tym kierunku zadosyć uczyni"się nie 
stara, taK że nawet naprawienia studni w teatrze 
i tylu innych niezbędnych adaptucyj doprosić się 
i doczekać nie można; Prezydyum magistratu 
zmuszonemby było pod grozą świeżej katastrofy 
w Nicei na zasadzie opinii b. dyrektora budo­
wnictwa zamknąć raczej teatr aniżeli ponosić 
z stanowiska policyi ogniowej wielką odpowie­
dzialność władzy autonomicznej na wjpadek po­
dobnej katastrofy w Krakowie, a nie doznawać 
od rządu jako właściciela nawet tyle Opieki, iżby 
ńuKladem skarbu państwa poczynił naprawy i 
ubezpieczenia za niezbędne uznane.

Prezes ministerstwa uznał po wywodach pre­
zydenta miasta i hr. Artura Potockiego z przy- 
emnością że o tych ulepszeniach w lecie zeszłe­

go roku na naleganie prezydyum magistratu po­
czynionych dowiaduje się dopiero teraz, bo 
w aktach sobie przedłożonych ani ślactu o tych 
adoptacyaeh nie znalazł owszem ani wzmianki o 
tem nie ma, że w teatrze telegraf ogniony z wszel- 
Kicmi przezornościami zaprowadzony został i że 
na wypadek nieszczęścia starano się o le to prze­
widzieć i dotąd uskutecznić się dało, ułatwić 
publiczności ucieczkę cc uważać należy za pierw- 
say i. główny środek bezpieczeństwa. Wszakże 
oświadczył dalej p. prezydent ministrów, że się 
zaręczeniem i uspokojeniem jukie mu delegaci 
miasta na tai az ustnie przćdsŁawiąją ZildowoJnić 
nie może, ile ze prezydent jest prawnikiem, a nie 
technikiem; gdy tymczasem w tym wypadku je­
dynie wtedy uchylićby mógł p, minister rozkaz 
zamknięcia teatru, gdyby obecnie zarządzono przez 
namiestnictwo komisya techniczna sprawdziła 
wszystkie powyżej wyliczone adoptacye i ulepsze­
nia, a tem samem ułatwił? p. ministrowi cofnię­
cie iozkazu.

Albowiem reskrypt ministerstwa na czterech 
opierał się powodach w tymże wyliczonych, to 
jest 1) na fachowem zdaniu b. dyrektora budo­
wnictwa d 3i października 1877 prezydentowi 
ówczesnemu złożonem i domagającem się zam­
knięcia teatru, a puwtóme przy komisyi dnia 
8 Kwietnia 1881 r. za obecnego prezydenta mia­
sta; 2) na opinii fachowego biura budownictwa 
(DeparięnuePt fur Hochbauten) w ministerstwie 
.spraw wewnętrznych zatwierdzającej po rozpo­
znaniu planu teatru krakowskiego dosłownie zda­
nia b. dyrektora budownictwa miejskiego w Kra- 
kcw.ie.; 3) im ustnej rozmowie p. m inistra w le- 
feię luku zeszłego z obecnym prezydentem miasta 
a ówczesnym posłem w Radzie państwa, który 
się również na podstawie opinii technicznej bu­
downiczego miejskiego domagał napraw i ule­
pszeń w teatrze krakowskim zagrażają* lądow i, 
że z mocy urzędu swego zmuszony byłby zam­
knąć raczej teatr,, gdyby nie dokonano niebawem 
ulepszeń niezbędnych powyżej wjiiczonych; na­
reszcie 4) na uchwale samej Rady miasta, która 
nie mogąf zaprzeczyć wadliwości starego budvn- 
ku zgodziła się na konieczność budowy nowego 
teatru, odpowiedniego wyinogom bezpieczeństwa 
pod względem ugńiowym i budowniczym. Oświad­
czył w końcu p. minister gotowość rządu wobec 
ciężaru. jaki gm.na budową nowego teatru na 
się wziąść postanowiła, ustąpić jej stary budy­
nek za wynagrodzeniem placu i tego, co nie ule­
gnie zdemolowaniu i adepcacyi na inne ccje pu­
bliczne gminy, wszakże tylko wtedy, jeżeli pre­
zydent miasta wystawi prawomocną deklaraeyę, 
że gmina miasta obowiązuje się wystawić w trzech 
a najdalej w czterech lalach teatr n o wy .  nie 
konteutując się chwiloweim naprawkami starego, 
którego istnienia rząd na czas dłuższy dozwolićby 
więcej nie mógł, chyba na tak długo, póki istnieje 
niezbędna potrzeb* ioleiowania starego teatru 
po stosownych adaptacych przez konnsyę techni­
czną zalecie się mających na czas lat trzed  lob 
czterech, Po tych rokowaniach f  pp. ministrami 
udał się prezydent miasta z prośbą o zarządzenie 
wymaganej jak wyżej komisyi technicznej i przy­
chylne oświadczenie się pod względem us :Pien. i 
gminie starego budynku teatralnego na cele 
szkolne lub muzealno przerobić się nl°gącego. 
Gdy iednak namiestnictw-0 d o p ito  p°n°wnem 
zapytaniem się, czy zarządzić należy komisyę te­
chniczną w Krakowie wobec danej raz opini b. 
oudowniczeeo miejskiego, gpuWodowTało przejście 
lej sprawy na nowe tory, a p°d względem odstą­
pienia starego gmachu na cele publiczne gminy 
ogłoszenie licytacyi uwaz* za korzystniejsze dla 
sk „rbu rządowego, przeto prez1 Jent miasta ponowił 
usiłowania, aby w jednym i drugim kierunku za­
łatwiono rzecz przychylnie dla. miasta, kładąc 
nacisk na ważność utrzymania sceny narodowej, 
na los stu przeszło osób personalu teatralnego 
zagrożonych V  8wy m hycie, na wyludnienie
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Krakowa zasilanego w ruchu swoim jedynie ro­
dzinami z Królestwa dla przyjemności teatru 
v; Krakowie bawiących, lub po powrocie z kąpiel 
czas dłuższy go odwiedzających, a w końcu na 
to , że miasto biorące na siebie znaczne koszta 
budowy nowego odpowiedniego gmachu, zasłu­
guje na wszelkie ze strony rządu czy centralne­
go, czy krajowego poparcie, a tymczasowy teatr 
nie odpowiada nawet tym wygodom i ulepsze­
niom, jakie wt starym budynku w ciągu zeszłego 
lata poczyniono, a które w każdym razie prze­
wyższają stan wT tymczasowo urządzonym teatrze, 
gdyż przecie w ciągu kilku tygedni lub miesię­
cy dałoby się zaprowadzić w starym budynku 
jeszcze takie adaptacye, ktoreoy komisya techniczne 
zaleciła, jak się to odbywa właśnie teraz w Wie­
dniu, gdzie np. mimo pod dachem będącego no­
wego teatru (Burgtheater) stary budynek z po­
lecenia ęesarskiego na rok lub dwa zaopatrzono 
w wiszące żelazne ganki i schody na zewnątrz 
urządzone, nie zamknięto zaś teatru zupełnie.

Rada miejska przyjęła obszerne sprawozdanie 
prezydenta, z wytężoną uwagą wysłuchała bez 
dalszej dyskusji na teraz do wiadomości, wy­
czekując zapowiedzianej komisyi technh*nej i 
rokowań z rządem o ustąpienie starego teatru, 
co p. prezydent ministów przyrzekł delegatów t 
Kady państwa.

I ia ifc  literackie i art||ck
Jerzy Laskary&: P r z y g p d y  J a n a  Chr .  P a ­

s k a  według jego pamiętników opowiedział dla mło­
dzieży. (8 cnr>moliiograĄj, 15 drzeworytów). Gebe­
thner. Warszawa 1882).

Tytuł tłómaczy nam, iak autor klejnot naszej 
pamiętnikowej prozy starał się dla młoiąipiy przy 
stępnym uczynić. Nie p. Pasek opowiada mĄm tu 
swoje dzieje i barwne wypadki, kto.ycL py| świad­
kiem, ale p. LasKirys go w tem wyręczę 1 powta­
rza je dzisiejszą płynną, zrozumiałą, ho-
che jednostajną i bladą polszczyzną. Żałujemy ż? 
p. Laskarys usunął p. Paska i że tu i ówdzio omó­
wiwszy pewne miejsca trudniejsze, nie pozostawił 
jego mowie właściwej baiwy

Eozdział pierwszy—to życie p. Paska; p Laska­
rys mówi o nim na str, trzeciej: „Można p. Paska 
uwa2ać za wzór ryteiza, nawet ’» junaka i nieco 
tawadyakę". Tego sąau nicrozumiemy, czy jednak i 
zawadyaka 10 coś więcej niż rycerz? A potem dla 
nas rycerz, to nietylko mąż dzielny, ale i pra»ry, a 
na str. 139 i 140 mfodzież zŁajduj® opowieść o 
p. Pasku, przyjmującym obowiązek pryatawa przy 
pośle Moskiewskim, dla tego iż ma nalzieję zyska­
nia na tom w sposób nie zbyt zaszczytu^ — i kryją­
cym się przed towarzyszem, któremu chciał przed­
tem godność tę za 100 talarów ustąpić: czy to po 
rycersku? P Pasek to nie ideał, to szlachcic l7go 
wieku, o wybitnych zdolnościach, lecz dzielący wady 
' przesądy wieku swego i społeczi ń*tw>, takWi się 
idmalował w svym pamiętniku, takim nam go 

przedstawił p. Chlebowski w cennym 'artykuł# Tyg. 
Pustr. 1879 r. luty; następnie i takim należało 
przedstawić go młodzieży, niechcąc ją w błąd 
wprowadzić.

Chromolitograne nie estetyczne rażą, przeciwnie 
drzeworyty oardzo staranne i charakterystyczne (wr 
dług Lewickiego), a przypiski, tłumaczące położenie 
mniej znanych miejscowości lub znfeffUiie pewnych 
wypadków dziejowych, ułatwiają iroznLlenie treści.

Pracę tę polecić należy młodzieży, żałować tylko 
przychodzi, że gdy najnowsze wydanie całkowite 
p. Paska pamiętników (w wyd. Mrówki) konztiyc 
złr 1, to dziełko 3 runie Kosztuje i raz jeszcze 
1 naciskiem przychodzi powtórzyć życzenie, aby obok 
ozdobnych, a kosztownych egzemplarzy, leżały tańsze 
a skromniejsze, dla licznych n^iej- moinywh, a nie 
mniej wiedzy spcagtńonych.

Płatu narodowa. Nakładem księgarni S Krzy­
żanowskiego wyszły pieśni narodów# {Z  daniem 
pożarów, Boie coś Polskę, Boże Ojcze, Nie opu­
szczaj was. Jeszcze Polska nie zginęła) na głos 
z towarzyszeniem fortepionu, lub na sam fortepian, 
Ozdobni, winieta układn p. £li$qza wyobraża różne 
epoki dziejów Polski. Obok potężnego husartjjj stoi 
imponujący ułan z 1831 r. i kosynier t  lu S f  t. 

Najnowsze odkrycia archeologiczne. Archeolo­
gia może się pochwalić w ubiegłym roku niepospo­
litemu zdobyczami, i to zarówno w starym jak i w 
nowym świecie. W E g i p c i e  p. M a r p e i o ,  na­
stępca zmarłego Marietta, przystąpił bowiem do sy­
stematycznego przeszukiwania wnętrza jednej pirami­
dy po drugiej i przysparza w ten sposób egiptologii 
coraz to więcej nowych dat i napisów, rzucających 
nowe światło to na historyę pojedynczych dynastyj, 
to na zwyczaje i obyczaje starych Egipcyan w ogóle. 
W d o l n e j  M e z o p o t a m i i ,  w obrębie staroży­
tnej O laldei, w okolicy najtrudniej dzisiaj dostępnej 
i zupełnie jeszcze niedotkniętej stopą badaczy, od­
krył wii-ekoiisul francuski w Bassorze pan de S a- 
r z e c ,  niesłychanie ę ;ULe a na wskroś oryginalne 
zabytki sztuki chaldejskiej — między niemi ośm po­
sągów — sięgające swym początkiem 16 — 20 stuleci 
przed Chr., a niema wszystkie opatrzone nąpisami 
klinoweini, które, podobnie jafc 8an] charakter tych 
dzieł sztuki, obiecują niezmiernie wzbogacić dotych­
czasowe poglądy w  chaldeo- i assyriologa a w szcze­
gólności przyczynić się nie mało do rozwiązania za­
gadki, jakiego pochodzenia byli Akkado-sumlrowie. 
ra órCy naistorszej cywilizacyi nad Eufratem i Tygrem 
1 mentorzy zarazem późniejszych Assyryjczyków i 
Babilończyków. W Syr y i ,  na drodze z Beyrutu do

LP°b> w tej samej okolicy gdzie już dawniej zna- 
lez -u- ne skałach napisy hieroglificzne, płaskorzeźby 
królów assyryjgkjch i uapis na cześć Marka Aureliu­
sza, to jest na skałach wąwozu rzeki Nahr-el-KUb 
(starożytnego Lycusu) ) 0Jkrył był w październik 
1881 r. konsul duński w Beyrucie, p. Ju, l i u«* 
L o y t V e d > nie mniej jak 6 napisów kraowyth, 
z których jeden liczy nawet 45 wierszy.

W A m e r y c e przedmiotom ostatnich poszukiwań
archeologicznych były przedewszystkieni t. zw rui- 
ned cities t. j. ruiny budowli starych Mi ksykanow 
jako też ludu Maya w "i o katanie. Poszukiwania 
w Meksyku odbywały się kosżtem rządu francusko 
K° 1 F Piotra Lorillarda w Nowym y orku _ 
k irunkiem p. D e s i r e  G h a r n a y ,  ^ or? jaż _ 
przeim » p0 dwakroć wyprawiał się do Meksyku a 
swemi pracami zdobył sobie imię znamienitego a uaw iy 
starożytności meksykańskich. Podczas gdy jeg0 08Wi_

® adania odnosiły się głównie do zabytków i rtao 
w Teotihuacan i Palenąue, prawie jednooteśińe 
zi mował się dr. L e  P I on ge o n , wyprawiony ko- 
sztel po ozęiri Towarzystwa uri^ologicznege w 
Worcestbr ęM- aathnesets) a po części p. Lorillarda,

poszukiwaniami w Yukaianie, wśród ruiL uiasi Ui- 
mal i M'yapań, przyczem me tylko zebrał; mele 
okazów sztuki i zdjął cały szereg fotografij, lecz *- 
co najważniejsza — znalazł i klucz do odczytywania 
zupnłnie dotychczas enigmatycznych napisów ludu 
Maya spokrewniająccgo się swoją cywilizacyą tak 
ściśle z Toltckami i Aztekami starożytnego Meksyku.

Utwory muzyczne Na półkach księgarskich po 
jawiły się wydane Krakowie dwa utwory muzy­
czne p. Jana Ostrowskiego, ułożone na fortepian, a 
mianowicie Idylla , polka-niazurka poświęcona pannie 
Maryi Weigel i N a  krakowskiej z icm \, trzy ma­
zury, poświęcone p. Stan. Olszewskiemu, członkowi 
rady szkolnej krajowej.

Bluszcz w N. 4 zaczął studyum obyczajowe XV i i  wieku 
„Gniazdo hetmaó»kij“ p. Mar. Dulieokiegc — Korespon- 
Jencya ze Lwowa. — Bron. Zawadzkiego: Przegląd ariy 
styczny zaw.‘ra r cenę oorazów, po więicszej części znanych 
u Krakowie jak [fo.ui.gzL „Blauuontag“; krusziowsŁiegc 
W ilkołak; Lipiusktego la r g  na K ieparzu; Sanaoza, Bene- 
dyktowicza, Kochanowskiego nrajc brązy Areszcie obszerny 
rozbiór „Wyświeconej1- herncisza i porćwnanie legoi obra 
zu z „Skazaną" BossowBkiesro.

z m y  N. 865 Znczęiy „z „r o.7iadań lieotymie* p 
a . B. Oayóca: Stefan Witwioki 1 3t„fan Gar.jyńi ki. —
i.orespondencya Kraszewskiego. — R j-iny. Osiamie chwile 
Zygmunta I. (kopia z obr„zu B. Abramowicza), Lilie oalla- 
da Mickiewicza, ryzuneh b ..d  10 wdzięczny Piotra Stachie- 
w. za. Poiownme, kopia z obrazu Mans. Gierymsciegt.

Dział ekonomiczny.
Pierwaiy tunel Na linii budować się maiącej 

drogi żelaznej Nowy Sącz-Żywiec-Czacza, części c. k. 
drogi żelaznej transwersalnej galicyjskiej, w obrębie 
o. k. sek^yi Joidanów, .ozpoezeła się z auiom 30 
stycznia Dudowa szybu dla tunelu pod Wilczycami, 
w rozdziale wód pomiędzy Babą i Duflaicemj poło- 
żonegu.

Połączenie Dżwiny i Dnieprj za pomocą rzeki 
Orszycy, przez co droga wodna łącząca Bałtyk z mo­
rzom Czamcm, o 440 kilometrów bj się ckrocra, 
projektowKun już w r. 1860, popierane przez ów­
czesnego guberatora w Mohilewie, utonęło w aktach 
ministeryum komunikacyi. W zeszłym roku dopiero 
wydelegował minister nową komisyę, Która zaleca 
ażeby kanał prowadzonym był równolegle z kijow­
skim gościńcem. Koczta mają wynosić 3,750.000 złr., 
a ulepszenia na Dnieprze w obrębie gubernii mohi- 
lewskiej do 1,200.000 złr.

Holsztyńskie towarzystwu naftowe, zawiązuje 
się w Hamburgu, ażeby rgzpęęŁą^.yięrr-inia w jfilius- 
ŁWh i Mehluorf w celu joozuKiwaŁ zS  naną. 1 -

Kraków, 3 lutego.
Z powodu wczorajczego święta, na targ dzisiejszy 

dowieziono tjlko bardzo drobne partye zboża, a po­
nieważ wskutek tego żadne znaczniejsze tranzakeye 
miejsca nie miały. teLdencya i ceny w ogóle pozo­
stały niezmienione.

Wiedeń, 1 lutego. ( S p r a w o z d a n i e  d o m u  k o ­
m i s o w e g o  A, K r z y s z t o f o i y o *  i S p ó ł k a ,  C a f e  
S f i e r b t i  >.'&.) T a r g  d s i s io j .ą y  ,-ńlyi się t  =z żadnych 
zmian, w porownanin do zeszłego tygodnia Ceny i (en• 
Jem ya pozostały niezmienione.

T a rg  owczy pomimo doniesień o mdłej tendencyi z Pa­
ryża, zachował przyjazną fizyognomię. Ceny nawet się nieco

Przŷ wieziono: 8150 cieląt, 1106 bztuk zabuej i 124? 
sztuk żywej nierogacizny, 304 sztuk aabitycb i 3274 sztnk 
żywych > « a  jak ft52 estuk jagn ij.
' Płacono r cielęta 4 ł  io- »5 zrr. Jrzecm.. 66 0.0 68 złr! 

zabitą nn rogaoiznę 45 do K7 złr. żywą 37 do 55złr.; za­
bite owce 10 do 45, żywe rdla wywo/.uj  35 do 50 złr. ze 
100 kilogramów Jagnięta osiągnęły tonę 5 do 12 złr. za 
parę.

Wiedeń, 1 lutego. P s z e n i c a  12.30—13, na wiosnę 
12.60-12.67. na jesień ll'bO-U .621/.,. Ły to 9.4u d-, 
9.75, na ,/iosnę 9-75—9.86, na jesień 8.90—9.50. J  ęczmień 
8.50- 9.50. K u k n r u d z a  7.85—7.90. Owi f "  8.62—8.85, 
na. jesień
' S p i r y t n s z a  10,000 prc. litra 33.25—33.50.

Na f t a  15V.—15%

Przegląd polityczny.
i . 1

B r a fe ó w , 3 lutego.
Pogłoski o ustąpieniu hr. Potockiego z posady 

Namieistiiika mnużą się. Telegrafowano o tein 
Dziennikom Polskiemu z Wiednia — a analogi­
czną wiadomość otrzymała równocześnie wiedeń­

ska Prerse telegraficznie ze Lwowa. Jako powód 
ustąpienia pod-ją wykrycie rosyjskich agitacyj 
w ualicyi, które^ stworzyć musiało pewną drażli- 
wosc międzi t, iedniem a Petersbureiem.

Korespondent nasz lwowski doniósł w ostatnim 
numerze Reformy o rewizji u pewnego „wyso­
kiego dygnitarza11 odbytej we Lwowie, przy któ­
rej wykryć miano papiery mocno kompromitują­
ce całą rosyjską agitacyę. Tym wysokim dygni­
tarzem ma być według Gazety Narodowej Adolf 
Dobrzański (pisze się sam Dobrjańskij) teść by­
łego posła do Rady państwa p. Gierowskiego, 
a mający syna u r z ę d n i k i e m  w bi u r ze  Ig n a - 
t i e w a !  Sprawa jest w ręku prokuratoryi.— to 
też według ustawy nie możemy póki śledztwo 
trwa, podawać nadsyłańych nam w tym przed­
miocie szczegółów. Wychodzące we Lwowie Piło. 
organ nie ruuki ile rosyjski, prawie w każdym 
wstępnym artykule polemizuje z nanli. Mniejsza 
o to odpowiadać mu nie myślimy. Ale może b, 
było lepiej gdyby P iło  nie przekręcało słów 
naszych, i spróbowało choć czasem, dla rozma­
itości, napisać p r a w d ę .  Powiada w ostatnim 
numerze, iż Reforma ubolewa, że rząd nie odjął 
Rusinom swobudy stowarzyszeń i zgromadzeń. 
Jest to stanowczo nieprawdą — nigdy Reforma 
nad tem nie ubolewała, nigdy też nikt nie do­
maga! się odjęcia Rusinom swobód konstytucyj­
nych. Domagano się tylko energicznego a l e g a l ­
n e  g o zapobieżenia agitacyi rosyjskiej i tego też 
nie przestaną żądać ci, co swfeerze kochają lud 
ruski, przez "ublowiczow różm^o rodzaju prowa­
dzony do najoczywistszej z g i^ j r

Do sejmu prou incyonalnego połączonych miast 
czterech powiatów: sremskiego, środzkiego, ple- 
szewnkieg.), i wrzesińskiego wybrano na posła p. 
Goździewskiegw, x  na j.-go zastępców pp. Swi-
nerskieg® i Zrorałskiego.

Bprawuzd uue z ostatniego posiedzenia kumi- 
syj obu d e i e g a c y j  zamieszkamy osobno. Wę­
gierska komisya, jak nam właśnie telegrafuj 
przyjęła już wniosek referenta o przyznanie 8 
milionowego kredytu, a dzisiaj ma nad nim obra­
dować pi Ina delegacja.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  wiedeńskiej Izby 
] ‘>8elskiej prowadzi dalej obrady nad ustawą o 
uznaniu za zmarłych osób zaginionych — i do­

szła do § 1 Igo, uchwalając zarazem, iż co do 
kosztów postępowania w tych wypadkach, usta­
wa żadnycn postanowień ząiyierać nie będzie. 
Komisya wybrana ao ustąwy k o m a s a e y ' n o j  
załatwiła dwanaście paragral iw. W uchwałę Iz 
by panów wprowadziła tę poprawkę, ze kiedy 
w sprawie komasacyjnej jest już wdiożony ale 
nie ukończony jeszcze zwykły proces cywilny — 
sprawa będzie rozstrzygniętą przez komisyę ko- 
masaeyjną, w ustawie tej ustanowioną.

Pester Lloyd  nie jest zadowolony z oświad­
czeń Kai no ky'ego w delegacyach wspólnych. Co 
do stosunku z Rosyą wierzy organ węgierski 
w pokojowe chęci cara — ale zapytuje, co się 
stanie, jeżeli agitacya panslayristyczna w Rosyi 
pchnie rząd do czynu? Czy i w takim razie 
mamy przyjąć fikcyę o podwójnej polityce — 
ońcyalnej i nieofieyalnej — i spokojnie przypa­
trywać się zamachom na spokój i całość monar­
chii? Czy mamy istotnie uwierzyć, że potęga 
cara rosyjskiego nie wystarcza db "powstrzyma­
nia agitacyi. Nigdy — powiądł dalej — nic u- 
wierzymy, ażeby wybitny i w czynnej służbie 
będący geneiał rosyjski mógł występować z agi- 
tacyą, którą panujący potępia! — Słusznie też 
zapytuje Pester Lloyd  co znaczą słowa Kalno- 
kyego, że z niektórych sfron naciskają na Ser­
bię i Czarnogórę, aDy weszły w zatarg z Austryą 
i co to za „niektóre stron] ‘ są — skoro jak mi­
nister zapewnia, z wszystkiemi państwami wicl- 
kiemi i małemu Austiu-"Węgry w najlepszych 
pozostają stosunKacń ?

W ostatnich dniach Prcmkielstwennyj Wivst- 
nik  zamieścił znaczący bardzo artykuł dla ODe- 
cnej chwili o ogólnem poiitycznem położeniu. 
Zwróciliśmy już na niego uwagę w artykule 
wstępnym, a teraz podajemy najważniejsze z niego 
ustępy. Rosya, mówi dziennik urzędowy, ściśle 
wypełniła wszystkie przyjęte na się zobowiązania, 
nałożone przez traktat berliński M' tej chwili 
większość spraw wywołanych przez ostatnią woj­
nę została załatwioną. W  roku więc bieżącym 
Rosya może działać swobodnie, nie będąc ście­
śnioną przez warunl i wywołane wypadkami lat 
ostatnich. To zdanie kilkakrotnie powtarza Goniec 
urzędowy w delikatniejszej jeszcze formie. W ię­
kszą możność działania na polu polityki zagrani­
cznej zapewnia Rosy pomyślny wypadek ukła­
dów z Chinami, oraz wyniki wyprawy na Achal- 
Teków. Dziś Rosya nie ma żadnych spraw, któ- 
reby ją  krępowały, ma więc wolną rękę na polu 
polityki zagranicznej- Po lakiem oświadczenia 

aziwUżgj, że dc tego artykułu prasa zagra­
niczna przywiązuję Wielką wagę, wnosić bowiem 
z niego można, źe w r. 1882 polityka wschodnia 
Rosyi będzie znowu silną i czynną

Dzienniki petersburskie pgzypicują wielkie 
znaczenie v.ysłaniu z Berlina Ks. Radziwiłłs 1 ks. 
Reussa z orderem orła czarnego dla sułtana. 
Według nich charakter demonstracyjny tego faktu 
esc oczywisty. Ausirya i sprzymierzone z nią 

Niemoy skwapliwie zapewniają sobie zezwolenia 
sułtana na nowe zmiany na półwyspie bałkań­
skim.

Wkrótce ma nastąpić zupełne przekształcenie 
rosyjskiej rady państwa. Zapowiedzią tej reformy 
jest powołanie na członka tej rady obywatela 
ziemskiego Gałagtuia, co w Rosyi uwazanem jest 
za rzecz nadzwj czajną. Ignatjew zamierza powo­
łać innych jeszcze zasłużonych obywateli. Obe­
cnie panslawiści górą. Mianowano też Katkowa 
tajnjm  radcą i członkiem rady państwa, o czem 
donosi Nowoje Wremia. Rada państwa nic do­
datniego dotychczas nie zdziałała, gdy i  składała 
się wyłącznie z dymisjonowanych ministrów, 
wysłużonych generałów, którzy nie byli zdolni 
do prac poważniejszych. Siły tego rodzaju, jak 
Katkow nie wniosą nowego ży^ia eto tej instytu­
cji. Są to bowiem obrońcy ciemnoty i ślepegó 
despotyzmu,, .tudzmź poplecznicy kacapstwa, jako. 
ślepego Órgaiiu carsLiego Oamodzierstwa.

Na posiedzeniu Izby złożył minister Fraycinet 
następujące oświadczeni^ W imieniu uowegu mi­
nisteryum : W  pełnieniu świętych obowiązków,
jakie urząd nasz na nas wkłada, główną myślą, 
która nam będzie przewodniczyć jest, żeby zapa­
nował pokój w kraju, pokój w umysłach i sto­
sunkach materyalnych, pokój wewnątrz 1 na ze­
wnątrz. Działanie iządu będzie zawsze godne, 
Silne i pojednawcze. Kraj, jak Francya, potrze­
buje pokoju i postępu. fiz<jd zapowiada ustawę o 
stowarzyszeniach, reformę sądownictwa, ustawę 
wojskową. Przedłożenie dotyczące rewizyi konsty­
tucji ma być odłożone do końca prawodawczego 
peryodu, W sprawie oświaty publicznej, rząd pój­
dzie dalej na podjętej drodze. „Dążenie rządu 
będzie, ożywić pracę; Indy nie żyją dla samej 
polityki, lecz i dla materyalnych interesów, nie 
będzie mowy ani o konwersji- rent, ani o wyku­
pie kolei, ani o emissyi rent Zawezwiemy pry­
watny przemysł do współdziałania... Polepszenie 
moralne, intellektualne f  fiifctbryalrf$; będzie stać 
na przedzie wszelkirj pracy rządu, który tuż bę­
dzie uważnie studyował problematy socjalne. Rząd 
wymagŁ zaufania Izby. Nic bez niego zrobić nie 
możemy. Zgoda rządu i Izby jest potrzeona dla. 
dobra Francyi i Republiki.11 Minister Say cofa 
budżet poprzedniego ministra w celu potrzebnych 
zmian.

St. James Gasette podała tok rozpraw w ra­
dzie gabinetu, której głównym przedmiotem była 
sprawa egipska i polityka Anglii nad Nilem. Oka­
zuje się z tego , że lord Graurille, Gladstone i 
Hartington. gotowi „interesów Anglii" w Egipcie 
bronić z bronią w ręku. Gladstone zwłaszcza miał 
z całą energią występować za ukróceniem zachcia­
nek i pretensyj notablów, V których widzi rękę 
Turcyi, „turecką intrygę, turecka ohytrość, tu­
recką chciwość zdobyczy, Jurecką rozwiązłość’ . 
W parentęzie dodamy, że na zapytanie lorda 
Granville, co tu ma do czynienia „rozwiązłość11, 
został ma Gladstone dłużnym odpoy i Az.. Bright 
i Chamberlain bronili gorąco notablów, których 
całą „bezczelnością11 — że się domagają głosu 
w sprawie rozdziała podatków. „Ozy godzi oię, 
mówił Chamberlain, radykalny reprezentant B.rm'ng- 
ham, żeby liberalny rząd zdusił w kołysce dzie­
cięcy Darlament w Egipcie, żeby paraliżował pierw­
sze poruszenia długo uciemiężonego ludu , zale­
dwie budzącego się do samorządu11. Bright wyka­
zywał sprzl czność takiego postępowania z dotych­
czasową polityką liberałów, którzy w obronie 
wolnościowych dążności spętanych luaow najwię­
ksze zdobyli sobie zasługi. — Chamberlain prze­

strzegał , żeby z kana*u Suezhego nie rome fe­
tysza.

TELEGRAMY „REFORMY".
(Prywati e)

W iedeń, 3 lutego. Tak jak dzisiaj rzeczy stoją, 
po przeprowadzunem porozumieniu wszystkich 
ślubów prawicy między sobą i rządem, nie ma 
żadnych widoków, żeby w ustawie o podatkowa­
niu nafty mogły jeszcze nastąpić zmiany.

Wiedeń, 3 lutego. Wczoraj przejeżdżał tędy 
do Paryża minister finansów serbski Muowiez. 
Złożył on podobno ponownie zapewnienia rząd> 
wi austryackiemu, co do lojalności Serbii wobec 
powstania, oraz że książę posiada na tjio właozy 
ie do rozruchów me dopuści. Opozycya Siiuprzy- 
ny gra wprawdzie va banąue, ale inteligentne 
i bógate warstwy ludności trzymają z lządem. 
Doniesienia z innych iiodeł mówią jednak o wLl- 
kiem wzburzeniu między wiejską eudnością sym­
patyzującą z ruchem puw _ianczyu..

Puszt, 3 lutego. Komplikacje między narodowe 
wspomnione przez Kalnoky’tgo w delegacyach 
jdllo n i e w y k l u c z o n e ,  uważane są tutaj za 
nieuniknione, gdyż ludność Czarnogóry nie może 
być inaczej wstrzymam} ud czynnegt udziału w po­
witaniu, tylko jeżeli Czarnogóra bądź szczeiuie 
otoczoną bądź w mocnej części przez wojska 
austryackie zajętą zosuui.e. r.łnom ocnik ansrry- 
acki w Czarne górze Toemmol. który codziennie 
miejsce pobytu śnienia, imgli podobno o stanow­
cze kroki zamtn pow itanie w wojnę się zamieni.

Wiedeń, 3 lutego. Pogłowi wczorajsze o możli­
wych nowych zawitłaniacb na w s c h o d z i u  chły 
no giełdzie, która skutkiem tego ustaliła się. W po­
łudnie znowu usposobieni" słabsze.

Peszt, 3 lutego. Obiegają tu ’uźne pogłoski o 
odkryciu’ składu broni v Cotynb i wypędzeniu 
komisji, któia chciała broń skonfiskować.

Paryż, 3. lutego, stan  interesów finansowych 
serbskich pogorszył się, ponieważ — jak powiada­
ją — upadłość IJmbtł generale spowodowała 
znaczne st,ratv serbskich kapitałów państwowych. 
Przewidują skutkiem tego u p a d e k  o b e c n e g o  
m i n i s t e r s t w a  s e r b s k i e g o ,  t  może 1 dal­
sze niepokoje, które mogą całą sprawę wscho­
dnia powńkłaó. .

Paryż, 3. lutego. Na żądan.e sądu handlowe­
go zojtal Bontoux dla tymczasowego śledztwa 
zaaresztowany, aż zostaną zbadane dwio „prawy: 
prawdziwość ostatniego bilansu i sposób obrotow 
własnemi akcjami. Okoliczność ta czyn pomyśl­
ny rezultat dzisiejszego zebrania akcyonaryuszuw 
prawie już niemożliwym.

Paryż, 3 lutegu. Bontoui protestuje prteciwk* 
czynionemu mu zar.utowi oszust# a.

Belgrad, B lutego. Książe rząd poczynili 
wszelkie przygotowania, żeoy zapobiedz rozru­
chom. kiór* "agitacyjna rosyisKa pariA przysposa­
bia. ffistiez wyzyskuje p-zedewszystkem upadek 
Union generale rozszerzając wiości że Ludów a ko­
lei i w ugole- cały kredyt serbski został narażony. 
Rząd otrzymał jednakże zapewnienia, ż« upadek 
Union w niezem interesów serbskich uienaiusza. 
gayz przedsiębiorstwł Union są właściwa jej naj 
lepszeińi aktywami, które nowe grupy finansowe 
badź w imieniu masy konkursowej dalej prowa­
dzić bedą bądź je od masy odl ipią. Minister 
finansów “ wyjeebal przedwczoraj dc Paryża dia 
uregulowenia tych interesów.

Belgrad, 3 lutego. Rząd zaostrzył środki prze­
ciw agitHorPn, gdy i  posiada dowody, ie  celem 
zamienionych rozruchów było nie tylko przywió- 
cenie Riszticza, ale zamach mr dynastią i wmie­
szanie Serbii do powstańczego rtichu w cJycń
Bałkanach. .

Penrsburg, 3. lutego. Odkryto nowe siedl skj 
n i h i l  i s t ó w ,  w który ch znaleziono zapasy szty­
letów i rewolwerów.

Nowy numer Narodncj Woli zapowiad#, iż 
wychodzić będzie nowe rewolucyjne pismo dla 
robotników pod tytułem „Osa8.

(Z  biura korespondencyjnego )
Wiedeń, 3 lutego (urzeóowe). Generalia ko­

menda w Serajewie donoei dnia 2 D* m., że sil­
niejsza komenda patrrdnjącu pułkuimika Molze, 
k tó n  po zgjęciu i ubezpieezenit przełęczą Rogoj 
sprawdziła zebranie się większych sił powsti ńcow 
n_ Kroblime — zamierzała obejść pozycje od frontu 
nieprzystępną, i przedewszystkiem skomunikować 
się z załogi. Foki, która ze swej strony szul h  i 
znalazła zetknięcie z pułkownikiem Hotzem. WVa- 
ros dowiedział się Hotze, że między Miezicą a 
Susjesno pod Lokwe i Brodem obsadzonemi p^ez 
oddziały załogi Foki — gromadzę się większe od­
działy powstańców. Zaszły tahże mniejsze utarczki 
między powstańcami, a oddziałami załogi Foki - -  
co pułkownika Hotzego skłoniło, zęby z* wzg.ędu 
na możliwe zagrożenie Foki przedewsavstkiem ten 
punkt ubezpieczyć i na linię Diiny główną zwiń­
cie uwagę.

Hotze wyruszył na Mrezicę i Urtokolinę, po 
wyparciu ztamtąd powsraiicow. Do Foki przybył 
on 2go b. m. Kapitan Tichy z 75 pułku -iiuarł 
w skutek ciężkiej rany, odniesionej w jednej 
z poprzednich potyczek.

W ieaeń, 3 lutego. W  komisyi budżetowej dele­
gacji austryackiej wszczęła się żywa rozprawa nad 
sprawozdaniem Russa. G r o c h o l s k i  wniósł, aby

sprawozdaniu wspomnieć, że administracja kra­
jów zajętych powinna była być więcej narodową. 
Wniosek tan odrzucono. Natomiast przyjęto l i tu  
głosami przeciw 8 drugi wniosę* Grocholskiego, 
aby wspommane w sprawozdaniu trzy punkta re­
form, bvły przedstawione tylko jako odosobniona 
opinia. 'Ostateczną icdakcyę sprawozdania poru- 
czono komisyi złożonej ze sprawozdawcy, przewo­
dniczącego komisyi i jego zastępcy.

Wiedeń, 3 lutego. Komisya węgierskiej dele­
gacji zatwierdziła wezors' jednogłośnie sprawo­
zdanie referenta o nadzwyczajnym kredycie 8 mi­
lionowym. Delegacja będzin dziś ns plenamem 
posiedzeniu obradować nad sprawozdaniem.

Wiedeń, 3 lutego. Cesarzowa odjechała dziś do 
Ir.andyi.

Paryż, 3 lutego. Izba deputowanych odrzuciła 
dziś we wstępnej naradzie wniosek A ndrieuigo 
o interwencję rządową przy likwidacji strat ly- 
onskich agentów wymiany.

Minister skarbu oświadczył, że kwestjŁ intor- 
wencvi państwa jest bardzo drażliwej natury. 
Minister sprawiedliwości potv ierdza. że B o n ­
t o m  j e s t  a r e s z t o w a n y ,  tudziiż dyrektor]

Union generale Feders. Zawiadamia także,'lie 
sąa handlowy z powodu upadłości Union orzekł, 
iż wrazie potrzeby poczynione będą tah.e kroki 
sądowe pizeciwko osłonkom Rady nadzorczej. 
Minister podnosi -konieczność zmiany u a ta wy 
o towarzystwach akcyjnych, ażoby zapoioiedz 
spekulacyi zakładów kredytowych we własnych 
akcyach.

Senat wybrał prezydentem Leroyera.
Londyn, 3 lutego. Biuro Reutera donosi z Ka­

iru: KLedyw odroczył odpowiedź deputacyi, a 
w ciągu popołudnia powołał generalnych konsu­
lów Anglii i Uraacyi do patacu, a w ich obecno­
ści przybył szeryf i wręczył dymisję.

Times p,sze, że w razie dymisji szeryfa zape­
wne go zastąpi obecny minister wojny Mahmud 
Samy, zaś ministrem wojny zostałby Arabibej. 
Inne krzesła ministeryalne zajęliby członkowie 
stronnictwa narodowego. Po przesileniu gabineto- 
wem zostanie wykonauj program narodowej rewo- 
iucyjnei pariyi.

Petersburg. 3 lutego. j vum ol dc Si. peters- 
lom $  obławiając mowę KalnoKy ego ceni y^soko 
jego logalne i kategoryczne ośwind^zcniH. Po­
wiada, że Ralnolcy debrze zna Rosy ■, i wie, jak 
jsilnem  jest, w Rosyi życzenie utrzymania pokoju. 
Szczęśliwym się czuje widząc, iż nie omylił się, 
kiedy przy objęciu urzędowania przez Kalnokj ago 
pu« nsdział, że przez niego zniknie wzajemna me- 
ufność, jajca w stosunkach miedzy narodami gor­
szą j«st niż nawet różnica interesów.

r.onstantyntpol, 3 lutego. Pierwsi dra^oińani 
poselstw Niemiec, Rosyi, Austryi i TVłoch, ««fi.d- 
czyli ustnie Assim-Paszy, ż t ich rząay z wiei- 
Łiem zajęciem śledzą wypadki w Egipck — 
życzą sobie utrsyibaóiia ntatus-qn» odpowiednio 
do poscHiowień traktuow  i firm lóv- odft&tn.ą- 
cych się do Egiptu, dodając, że de każdej zmiany 
status-ąuo potrzebnem jest przyzwolenie wszyst­
kich mocarstw. Dragomani zostawili odpis tego 
oświadczon.a.

iluwa telegraficzne.

W i e d e ń  dnia 3 lutego 1382.
BuiMąjun 
f .  i  m. 90

Z 4nU po* d 
pn«4a>«g« I

R m la papierowa austr. . . . 74-70 74.10 1
„ srebrna 76.15 75-3C

złeia .......................... 9380 9310
5% Anscr. Lenia pap. lows . . 1 9 0 - 83- 70

Wpg. „ ......................... 1 8650 85 70
6% „ złota . 118-80 118-65
Losy z r. 1860 .....................  1 131 — 130-—

„ 1864 ..................... 171‘— 170.50
„ piumiowe w^g....................

Londyn . . . . '. .
l ł 8 - 11450
120-20 120-20

N apoleoador..................... 9-56 9-05
M r r k a ..................... . 5860 58.65
Dakat 5 60 5-63
Ru, le pap »rowe , . 12150 122—
Luinbaid} ................................ 128 ■— I r t —
Akuye Banku Austr.-wgg. 828-— 8 2 6 --

k re d y to w e ........................... 312— 287—
„ Karola Ludwika . o O ti- 296-56
„ liwowsko-rzernio* 170— 167-—

W§g.-półn.-wiDhodnie . . 1 6 1 - 160-—
„ Koszyoko-Bogum................... 143 - 141.—
„ roinocm jeoiodnie . 215-61 2(10-50
„ Anglo 1 „nku , . . . . > 125 50 123—

5% Ouligaeye jndemn. gal . . 100— 100—
6% L Jty h ipoteczne...................... 101 — 101—
Akcye Siedmiogrodzkie . . . 1 6 2 - 160 50

U n i a  in is  3 lutego 1882.

Wiedeń . . . ■ 170-50 . 17060
B an k n o ty .......................................... i 170-90 17096
W arszaw a.......................................... 207-85 206-75
Ruble . . ! 208 25 207 50
6 J/o Listy zast. k ró l polsk. . . 64-25 64 50
a4/0 • „ likwidacyjne . . . 56— ‘55-80
Akeyu Karoh Lnd, ika 1 1 2 8 .- 127-51

„ kredytowe ] 5 4 7 -- 511 —
uspoaoweate giełdy sf.be

Wydawca l i r .  A d a m  A s n y k ,  . 

Odpowibdzialnj Rńdaktor: 
l>r. Tadensz Hirtett s k i .

Pociągi na kolejach żelaznych.
Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 

zegaro peszteński«go (różnica od krakowskiego 
o 4  minuty); i.se m. kolei. Gea. F e id y n n d r we­
dług zegart pragskiego (o 12 minut później od 
krakowskiego),

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa: osol^rg: pospieszny wieczorny.
Krakóu' odjazd: 10.^i rano 9.lt wieczór 1-0.4J wiec*. 
Lwów  przyjazd: 9.7 wiecz. 5.so rano 11 rano.

Do Tarnowa lokalny.
Kraków  odjazd 6 .,7 rano 

1 Tarnów, przyjazd 9.14. „
DO Wieliczki: Krahóu> odjazd: l l . j  w pMud.

Wieliczka przyjazd : 11 P®
Do Wiean *. osob. pospieszny mięsmny osobowy 
Kraków: odj. 5.ł0 r. 6.6. rano 9.20 r. 5.M w. 3 pop. 
Wiedeń:przyj. 7.1Ł w. 4.1# pop. 4.s ran 1 12.6 F°- 5
Do Prua: O godzinie 5.ł0 rauo osobowy,

6 ó6 „ pospeszny.
Wrocław  przyjazd o godz. 3 po południu 
B erlin „ „ 1 0  wieczór.

89-3-G i r i D E S Ł A i r ^ -

N p u d e k  k u r „ . y ,  co należy bezwzględnie kuple, 
omówiony w ostatnia sobotnim Homerze plinta „D e n  
K a p i t a l i s t a  redakeya w Wiedniu I. Kommarkt Hr. 6. 
Przesyłka na żądanb. Na zapytania natychmiast odoowkedi.

89a-3-6 Y A D E 8 Ł A A E .

WYMÓWIONE ŻOE C-W lA ’  ANIA
przez banki przyjmujemy po przystępnych f en* ch 
Upraszamy o listy z pooaiiiem efektów i depo­
zytów — Na zapytam? chętnie udzielamy raay. 

R< Jv lccya p la m a  „ D e r
w  W ie d n iu  I . K o le l^ «* ,fcf «•

Dla m ie jsco w y ch  Prenumeratorów
cza"się do dzisiejszego numeru Pn.spekt i
etoryę powstanie z 1868 > 4 roka ,
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Pojzukup, się

150— 200 morg rozległości w okolicy 
Krakowa. 100 i 3

Bliższej w iadom ości udzie li .Jan H ercok  budo­
w niczy, u lica  s. F iu p a  N r. 7. w K rakow ie.

An english Lady
is praid from a jo u n g  stranger ii a hono- 
rable ataehiuent on accaunt of etertaining 
conversaóon is possible. Agreem ent will 
be received in  the office of the paper or 

poste restante „Discretion“. 86-4-5

W H W W W K
V  oncAn7i/i vg  POSADZKI

Talie fornerowane lub całkiem
dębowa, cedieikl z dębowego lub ~ ~ y  

I miękkiego parą suszonego drzewa, ■ J B  
wyrobu dokładnegu i maszynowego, J C  

' z układaniem lub uez: oraz w szei-1 
I kie mkteryaty da krycia dackiw  I 
sprzedaje po cbi.aoh umlarkuwa- 

1 nych fabrycznych 99-1-10

Maurycy Langrock
Kantor przy ulicy Grodzkiej 46.

Z wolnej ręk i pod p rzy stęp n y m i w arunkam i

i i i w
okłauająca sio z kamienicy piętrowej, 
domu parterowego, piacu frontowego 

i ogrodu.
Bliższa w iadom ość u W go c. k. N o ta rju sza  

w Bochni ln b  L ud w ik a  R am ułta , L w ów  u1 K ra­
sickich  14. 87-2-3

Cukiernia Jana Kreisa w Krakowie
n l i c a  F l o r y a A s l : a  W r. 3 3 .

I która od paru lat zjednała sobie względy Szanownej Publiczności' 
I tak w mieście jako też na prowincyi, przez powiększenie uzdol­
nionych sil roboczych zakład swój postawiła na stopie cukierni 

Zagranicznych, gdzie codziennie od godziny 7 z rana dostać 
I można o każdej porze świeżych i doborowych ciast, wytwornych 
cukrów wszelkiego rodzaju, a przez czas karnawału od godziny 2 

I po południu aż do późna w nocy świeżych i gorących pączków. 
Wszelkie obstalunki na Wieczorki i Bata przyjmuje w każdym czasie 

i uskutecznia punktualnie po bardzo umiarkowanycn cenach. 73-5-5

B IL E T Y  
W IZ Y T O W E
od 50 et. za 100.

Magazyn F. Szukiewicza _
w Krakowie, Rynek Główny A-B.

I E

P ń P IF R Y  M
l i s t o w e '

najnow sze.

n '
SKŁAD KOMISOWY CHIŃSKIEGO SREBRA

znanej w Krakowie od lat kilkudziesięciu fabryki i. A. HERRMANNIA w Wiedniu.

_ L L
Monogramy Kolorowj
od 1 z«r. za pudełko 

50 listów  1 50 kopert

» > .  -  .  -

M A TERY A ŁY  P IŚ M IE N N E , 
R Y SU N K O W E i M A LA R SK IE

Hektografy Krakowskie
uznane za najlepsze

1 n a jta ń sz e  £ # (

07-1-40

Das im Jahre 1858 gegriiudete erste osterr.

ANNONCEN BUREAU A. OPPELTK
W I E S i ,  b t a d t ,  S t u b e n b i M t e i  A r .  2

(E ek h au s  der W ollzeile N r. 36), 3 7 -7 -’

empnehlt sich zur Besorgung von Annoneen aller Art far 
^ammtliehe in- und aublandfache Journale.

F iire in e  reelle  A usfiih ruug  a lle r  e in laufenden  A nftrage  b iirg t die a l l g e m n  a is so lid  bekannie  und 
a ltes te  F irm a  d ie se r  B ranche in  Ó estere ich  - U ngaru .

P r e i s - C o u r n m e  a n d  K o s t e n - Y o r a n s e b l i i g e  g r a t i s  a n d  f r a n c o .

F A B R Y K A

W M Ó W  POJAZDOWYCH, WOZÓW GOSPODARSKICH 1 S i l
i  ADOLFA MEISSNERA W KRAKOWIE

Kleparz, plac główny Nr. 4

Pracując przez lat 12 w pierwszorzędnych 
fabrykach powozowych tak w stolicach jak nie­
mniej w znakomitych miastach fabrycznych 
Europy, starałem się po powrocie do kraju 
pracownię stelmaehską ojca mojego, istniejącą 
w tem samem miejscu od lat 40 ulepszyć.

Połączywszy z pracownią stelmaohską kuźnię, lakiernię itp. warstaty wchodzące w zakres wyrobów powozowych, 
sprowadziwszy ulepszone pomocnicze maszyny, zaopatrzywszy się w znaczne zapasy dobrze wyschniętego drzewa, 
resorów styryjskich, lakierów oryg. angielskich firmy Nobles Iloare w Londynie itp. wszelkich potrzebnych przy- 
borów — potrafię dziś przy pomocy zdolnych robotników pracujących w fabryce mojej wykonać wszelkie roboty 

wchodzące w zakres fabrykacyi powozów ku zupełnemu zadowoleniu P T. Odbiorców.
Liczne świadectwa i pochlebne opinje znawców wyrażają się o wyrobach mohh, że te tak pod względem gustu i 
dokładności wykuóczenia nie tylko dorównują wyrobom fabryk zagranicznych, aie je nawet ze względu na dobroć

materyału przewyższają
Utrzymuję zawsze na składzie gotowe p o w o z y , b r y c z k i ,  w óz k i ,  w o la n t y ,  ta r a n ta m y ,  gow p o-

d a n  k l e  i  s a n i e  i wykonuję je również na zamówienie.
Wszelkie przeróbki i naprawy uskuteczniam dokładnie i na termin.

Wykonywam również wszelkie przyrządy dla straży pożarnych, jako to: wozy rekwizytowe, beczKowory, drablity
mechaniczne, gąsior) itp 

W *  W obecnej porze polecam s a n ie ,  które mam na składzie w znacznym wyborze.
Polecając się łaskawym względom Wysokiej Szlachty i P. T. Publiczności dodaję, że fabryka moja znana jest

ii. c e n  u m i a r  k o w a n y  c l i .  14-7-30

O G ł Ł O S Z E S r i E .

Państw o  C hom iaków ka p o sia d a  n a  sprzedaż w rew irze P szeu iezu ik i w oddalen iu  i ,1!  m lii 
rów nej m urow anej d ro g i od dw orca kolejow ego w S tanisław ow ie

od 80 eentim . az do 1 m etra  średn icy  g rubych , i 8 — 15 m etrów  w m ateryale  d ług ich , 
i położonych z resz tą  w m iejscu  nowo budow ać się mającej kolei t ra n sw e rsa ln e j: S ta n is ła ­

wów H u sia tyn .
Chęć m ający  k u p n a  takow ych zechce sio zg łosić  do w łaścicielk i dóbr Karoliny Hrabiny 
Husarzewskiej w Krakowie, ul. P o se lsk a  8, albo do Zarządu w Chomlakówce pod T yśin ienicą.

Z a rzą d  dobr w  Chom iakćwce.
83-4-5

KUTRZEBA & MURCZYNSKi
W  K R A K O W I E

polecają swoje obficie zaopatrzono sk łady  m ianow icie

OBICIA 

POKOJ OWE

Papiery kancelaryjne, listuwe f rysunkowe,
Kowerty we wszystkich wielkościach,

Farby i płótna do malowania olejufgo i atwarelloweju, 
Piorą, Ołówki itp.

REKW17YTA
MALARSKIE

\  W ielki w ybór

ram złoconych i rzeźbionych we wszysfficn g a M a ih
Z am ów ienia z p row incy i o dsy ła ją  się odw ro tn ie . —

1 6 - 1 1 - 2 0

rav N a Korzyść m\smm T w a r z .  f i n t o #  M a
odbędzie sioi, o

ha Najwyższy rozkaz Jego c. i k. Apostolskiej Mości

1 2 0 6 6  W Y G R A N E M I  U P O S A Ż O N A
N A D Z W Y C Z A J N A

s której ciągnienie nastąpi 9 Marca 1882.

ł

I SI główne wygrane po złr. 60,000, złr. 220,0001 
U i złr. 10,000 austr. renty, -■
|  następnie 18 pobocznych wygranych po 600 złr., 400 złr.
|  i 200 złr. złotej renty, 10 wygranych po 1000 złr., 15 wy- 

1  granych po 400 złr, i 20 wygranych po 200 złr. złotej renty, ł  
^  wreszcie wygrana w gotówce w ilości 102,000 złr. _■

12,066 wygranych w kwocie 22,0000 zlr.

i
1  Bliższo postanowienia zawiera rozkbid gry, który dostać można I  

fosami w oddziale lOiery; państwowej „w Vóiodniu I ,  P ie in o r -J  
gasse Nr. 7, 2 Stóck, im Jacoberhotel, ludzkjż w  usUftOWionyoh

CENA LOSU 2 Złr.

■l

V

i

W ie d e ń  2 Stycznia 1882

38-4-8

miejscach sprzedaży losów.

Letcy przesyła się opłutnie.

Od c L  Byfetćyi porta Mojfcl,
oddział loteryi państwowej.

! W a r n n n g !
Die Agenten JACOB ZANGEN aus Rze­
szów und JOSEF WIDŁAK aus 1'arnów, 

sind von mir wegen Unredlichkeiten 
entlassen. 9C;|.3

G e in r a l - A g c n lu r  d e r

The Singer Manufacturing Co. 
€1. N d i l l i i i g c r ,  Xrukan

F lo rian sg asse  N ro  34 (non).

i

W Bibliotece Wirówki
świeżo opuściły prasę:

VVł. Spasowi j/a
W ł. Syrokcm la. S tudyum  . . z łr. -  d
W iuconty  P o l jako Koeta . . „ —

Mj. Uoshi wskiego
PionsuK i u ła n a  polskiego . . „ — 20

m iko łaja  lle ju
Żyw ot poczciw ego człow ieka . „ ] 20

F. S. K lonowicza.
W orek Judaszow y . . . .  „ — '40

J. II. Niemcewicza
Je jbe i S ioni, rom ans. . . . „ — CO
Ja n  z Tęczyua. rom ans liistor. . „ p .

«i»Zvfa K oprta
D zienn ik  pod róży do S y b ery i. . „ — -40

Jaan (lliryzost. P a sk a
P am ię tn ik i , . . u. t A ł r  j - _

Jana F inkelkausa
Podróż po N orw egii . . .  . „ — -20

la n a  K ilińskiego
P am ię tn ik i ....................................... „ — -40

W ł. Syrokom li
M argier, poem at h isto ryczny  . . „ — -40
N ouieg hetm ańsk i . n __,2o
S taro sta  K o p a f i i c k i ........................ „ — -20
K asper K ariiń sk i ........................ ....  — -20
H ra b ia  na W ątoraoh  — .20
Kęs cbleba ...................................   „ — -20

J. Głowackiego
Ojciec zadżim iionych. IV' Szw ajcary i „ — 15

Nakład KSIĘGARNI POLSKIE;
we Lwowie 17-6-6 \

r SKŁAD NASION
dawniej J. Jerzmanowskiego

K raków , S ław kow ska 10
m a na sprzedaż

2G korcy żyta iasowegc
Cena I korca  12 złr., I garnca 4 0  cnt.

bez w orka.

Sieje się na wiosilę" 2 —3 g a rn ey  na  ^  
m órg rów nocześnie z nasieniem  leśnew ; a  
służy  młody-m roślinkom  za ochronę przez c  
rok  ca ły  a w d rug im  ioku  daje obfity |don  P  
pięknego z iarna , którego próbkę yt sk-la- b  
dzie w idzieć m ożna. 95-2-3 W

PM-yjftciel chorych11
W  w ydanem  pod ly ń i ty tu łem  przez R ich ­
te ra  k sięgarn ię  naduadow ą w L ipsku  d z ie ł­
k u  M a jó z i"  nkc tylko chory  pew ne w ska­
zówki do skutecznego leczen ia  swego c ie r­
p ien ia , lecz i zdrow em u podane są  oparte 
i#a .dośw iadczeniu rad;,, ja k  zapobiegać 

J chorobie i ja k  ją" w pierw szym  zaw iązku 
zwalczać. B iuszu -kę  tę  ro zsy ła  ces. król. 
un ityersytecka k się g a rn ia  w W iedniu  — 
„K. K. unW ersftSts-buchhanaiung Wien I,
S te fa n sp la tz  6 1' 1 — b ezp ła tn ie  i franco : 
zam aw iający  nie ponosi przefS żadnych 
kosztóty ja k  tylko 2 kr. n a  kartę  ko res­
pondency jną. 51-2-7

Kursa miejscowe i giełdowe.
K uria rozumieją się b«z wartości bieżącego kuponu, który 

się dolicza.

K r a i t A w .  d n i a  212.
Rui?: * papierowe ros ............................... za 100 rubli
Marki niem. złote lub pap...................................100 ui tr.
Kupony webrue . . . .  . . .  . .
Dukat nowy ważny
20-to Franków£a z ł o t a ...........................
Pożyczka krajowa gr.iic...................................za złr. 100
Obligacye lndemoizac. galio............................ „ 100 zł.
L isty zast. Tow kr. zi-m............................................... ...5

4
6 
6
5
6 
6
5V,
6
6
7
5
4

P
6
6
i
6.

**/.
4 1/ .
4
£
i
b
6

Ji, Bankn H;poteczn. . . .
„ i  premią 10°/. .
, „ „ zwrotne ra 4u lat

dłużne g zakł. włosciańik. . . .

zitatawne g. Z. Kr. w

. dłużne g. Z. Kr „
Listy zastawne Król. Pol.....................

„ likwidacyjne  .....................
L w ó w . d n u  L * .

Akcye Bai.ku hipotecznego gal. . .
Listy zfljit. To» kred. z.°uj.................

Krakowie 36 letnie .
36 „
18 „ . 
20

. . . . za  ru b li 100
100

" r» " n
„ „ Ban_„ hipotecznego gal. . „„ * N1*  prei rią .

„ n A. „ zwrotne ze 40 lat
B an.i włościan. . ,  „

Obligacyo lrtdemn. gal........................................

W l n d e ń .  d n i a  1 2 .
()bUg» aluju Państwa. 

Renta ann r papierowa
" n r e n r n a ...................................
n n złoża..................

na zł. 200 
złr. 100

n 100 
»  100 
.  l " ft „ 100 
.  170

,  » .  pa*, n o w a ...........................
Losy * rokn l % t  na 250 złr. . .

- « 600 .  - -
"  100 „ • •

n j  lf® 4  ł, i  r j  g , / ,
" *  połówki . -

fkimo Baawn-SuhoiŁ i a  t ł  lw , .
(Listy zastawna D oaensw  m sttjjaekieh

po 120 z ł'. =  300 fronnow . .
Obligi tońmy

Renta złota w ę g i e r s k a ...........................

za złr

u  złr 100
n .  100
„ n 100

100 
ło o  
100 , 100, 100, 100

tnk; 1

za

pap
Oblig. węg. Oisbahn s r. 1876 w złaot*.

sztnkę 1

złr. 100 
,  100
„ 10-) „ 100

płacą \ iądmją 1

4

5%
5 
5

122 - 122 75 5
58 40i 58 60
99 50] — — 5

5 60
9 52

5 65 5
9 56 —

—  _ --- --- 3
99 50 100 50 0

100 50 101 50
95 - 96 - **/s

101 - 101 50 3
--- --- -------- 6
98 - 99 50 5
—  — — — 5
— — .— — 5

100 - 102 - 7
— — __ — 6

100 — 102 - 5’/.
— — —. — 4
98 75 99 25 5
85 50 86 50 6

6
295 - 302 - 5
100 80 101 50 0

4 ’/ ,95 - 96 -
100 75 101 30

— --- —. ---
98 - 99 50 5
--- --- --- — 5
99 75 100 55 4*/t

5
5
5

74 10 74 30 5
75 30 75 50 5
93 10 93 30 8
89 10 89 30i 5

119 - 120 50 5
130 - 130 50
138 - 135 -
171 - 171 50
167 50 169 50
mrm —

145 50 146 50 —

118 40 118 60 __
85 40 85 60 —
84 80 85 a —
— — —  — ---

Pożyczka premiowa węg. po 100 złr, .
,. „ „ po 50 złr. .

Losy Cisańskie ("Tueiss Reg.) . . . .
Obligi iftdzmizucyjne. 

ObLgacye indem Burrw ińikie . .
Obligacye indemizac Galieyj.....................

 ̂ „ Siedmiogrodzkie .
W ęgbukie . . . 

R ółne  lw ic  pożyczki. 
Losy Donan łtcguiir. z rokn 1870 . .

............................ „ 1878 . .
„ Wiedeń, komun. „ 1874 z pr.
„ Serlskie po lOu franków . . . 
„ Tureckie po 400 (, . . .

JL*»> y zastawne.
Listy Boden Credit aPg. oest. złote . . 

n n H u n *  pr«mią
„ B nu hipotecz. gal.

n * 10% prem.
n n n n .........................
„ zast. ząkł. kr. ziem. w Krak. 18-letn.

n „ n e e 2 0 - le in .
n n „ „ » 31 -letn.

n n « n n . „ 36-letn;
„ n gal. tow. kred. ziem. . . .
» »t n n »t n • * *
„ „ rustykalne . . .

15-letnie. . . .  
20-letnie. . . .  

„ „ Banku anstr.-węg . . .

Albrechta  ......................na 300 ~łr.
Ferdynanda północn. . . na 30u złr.
Kar. Lnd.Em. z r. 1881 . . na 30u Ur
Koszyc Bogumińskiój . . na 2p0 zlr.
Lwowsko-Czermow. z r, 1865 na oOO złr. 

„ z r. 1872 na 3^0 ttr.
Rudolfa  ........................... na 300 złr.
Siedmiogrodzkiej . . . .  na 200 złr
Lombardy ISudbahn) . . na 500 fr.
Przemy sko-Łupkow I. Em. na 200 złr,
Nordosty . . .  na 300 złr.

Lo ty .
Kredyt. dU  hznd. i  przem. na 100 złr.
K la ry ............................... na 40 zfi. m. k.
To wat, żeglugi Dunaju . o z 100 złr.
Insbruck . . . .  na 20 złr. w. a.
keglewich . . . .  na 10 złr. m. 1
Krakowskie . . . na 20 złr w. a.
Lublańsl ic . . . .  na 20 złr. w. a.
0 fner (miasta budy) na 4l‘ sHi w. a.
Palfy . . .  na 40 zh m. k.
Rndolfa..........................ua 10 złr. w. a.
Salm............................... ą a  40 złr. m k.

100
100

tt n 100

za złr. 100
100
100

»» u 100

za sztnkę 1
n u 1

u 1
n n L
n n 1

• f
za złr. 100
ii 100

n 100
106
100'
100
100
100n 100
100
100
100
100

n 100
100n 100

n
i.

»i 100

za złr. 100n 100
il'0
100

n 100
100.
100
100

za sztnkę 1
100

za złr. 100

za sztnkę

ptaca
I1 F J 6 115 - —

— — —- —
109 75 110 25

4*/,
99 75 100 5C 4
99 75 100 5fl --
95 - 96 - --
96 - 97 -

112 50 113 -
103 90 104 80 0

5— -- --  _
38 - 39 — 5
22 - 22 25 5

119 - 119 25 5
99 - 100

100 75 101 50
100 - 101 — 0

, 97 50 99 -
104 50

' 107 — ------- bez %
101 25 102 - 5--- —> -- -- 0

596 25 96 75
99 - 100 - 5

100 - 100 50 4
—— -- -- 5

94 75 95 75 bez % 
bez %100 40 100 60

100 50 100 80
93 70 93 90 5

5
93 50 5

109 - 110 — 5
103 50 104 - 5
94 50 95 -
93 30 94 70
92 50 — —
99 75 — —
88 50 89 -

129 - — —
90 - 90 50
89 - 89 50

175 - 175 50__ _ 40 50_ __ 111 -
23 - 24 -
17 50 — 5°/,
19 - 20 -
23 25 24 - 4
*0 751 41 25
35 50 36 50 5
20 - 21 -
50 — 52 25]

Salcburgskie . . .  na 20 złr. w. a. za sztukę
St. Geńott . . . .  na 40 złr. m. k. „ „
Stanisławowskie . . na 20 złr. w. a. „ „
Tryestybskie . . .  na 100 złr. m. k. „

„ . . .  na 50 złr. w. a. „ „
Waldstein . . . .  na 20 złr. m. t. _ „
Windischgraetz . . na 20 złr. m. k. „ „

jJccye bankowe.

Anglob&nk . ................................ na 120 złr.
Bankyerein W ie n e r ..................................... na 100 złr
Bodencredit Allgem. anst.............................. na 80 złr
Kredytowe dla handlu i przem...................na 160 zlr,
Kieditbank węg. *.llg.....................................na 200 złi
Hipoteczne galic.-...........................................na 200 z łi.
Bodeneredit „ ...........................................na 200 złr.
Ltinderbank..................................................... ns 100 złr.
Austro-węgiersk............................................... na 6«u złr.
Union.bank  ................................  - - na 100 złr.

Akcye kolejowe 
Albrechta  .....................................  na 200 złr
Alfóld F iu m e ................................................ na 200 „
Ferdynanda N o rd b ah n ................................u. 1050 „
Franciszka J ó z e f a ..................................... na 200 „
Karola L u d w ik a ...........................................na 210 „
Koszycko-Bogumińsk...................................... na 200 „
Lwowsko-Czermow. J a s s y ...........................na 200 „
Morawsko-szloztde centr.....................................................
Prag D uier . . . .  . . .
R u d o l f . ...........................................................na 200 złr.
Siedmiogrodzki®...........................................na 2uu „
Staatseiseubahn p a ń s tw o w a ...................... na 2uu „
Lombardy ( S u d b a h n ) ..................................... na 2u0 „
Ungs.t. Gal. I. Przemyśl.-Lupk. . . .  na 200 „
Nordosty...........................................................na 200 „

W aluty.

Dukaty pełno w a ż n e .....................................zn iztukę
20-to Frankówki . , .................................   n
BO t > M a r k ó w k a ...........................................   n
PóMmperyały ros. pełno ważne . . . „ „
Funty szterling1 .    n
Tureckie liry z ło te .............................................
Banknoty w ło s k i e ...........................................   .
Ruble papierowe................................................ „ »

n arssaw a. dnia 1/3 .
Listy zast nowe r. 1869...................... .......................... .....

Kupony • ...........................
L isty |likw ldacyjne...........................................za rs. 100

Knp°nJ T L ................................„ „ miasta Warszawy la  lim....................... •
n n n u 1* n . . . .

I lia  . . .

płacą j
24 50 
49 -  
20 2ż 

128 -  
60 -  
30 -  
37 751

~2"3.5d

25 75 
127 -  
64 -  
28 50; 
37 25

123 501124 -  
117 50 il 18 —
214 25 215 25 
287 -  287 50
2S2 51

826 -  
119 75

165 -  
2473- 
193 -  
295 -  
la l -  
168 50 
24 50 
62 

165 50 
161 
303 50 
117 — 
154 50 
160

5 64 
9 55 

11 71 
9 79 

11 97 
10 80 
45 50 

122 25

98 90 

86 40

91 10,

283

829 
120 25

166 -  
2480- 
193 50 
296 -  
1 4 2 -  
169 5) 
25 50 
63 

166 
161 
304 
118 
|155 25 
160 50

50

5 66 
9 5o

11 74 
9 81

1 2  02 
10 82 
45 60

122 50

99 20
— 54 
86 50
-  60 
93 30 
92 30 
91 30

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A . Szyjewski.


